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kilkanaście dni tema, gdy dr. Bieger bawił 
W« Wiedniu, centraliści donieśli, że przybył, 
aby porozumieć sic a rządem co do przyszłej 
kampanii parlamentarnej, a przedewszystkiem, 
aby utorować porozumienie między Czechami a 
Węgrami. Wyszydzili całą tę wiadomość, choć- 
sami ją zmyślili a nadto postarali się o umie
szczenie w Peitąr Lloydzie korespondencji, gbu- 
rowato zbijającej już i myśl tego porozumiewa
nia się. Faktem jest atoli, Ze Węgrzy dzisiaj 
całkiem już spokojnie patrzą na gabinet Taaffs- 
go, na Czechów i w ogóle na nowe rządy w 
Przedhtawii- Przekonali się, źe co głoszono o 
.wywrotowych" zamiarach Taaffego, wszystko 
to było .liberalnym* wymysłem centralistów; 
że owszem nowe rządy i nowa więkscość Bady 
państwa z każdej korzystały okoliczności, aby 
zamanifestować swoją cześć dla ustaw ugodo
wych; w delegacjach też zupełna była harmonia 
między Węgrami a autonomistami przsdlitawski- 
mi. Więc też rozwiały się w Węgrzech wszel
kie podszywania i zaniepokojenia, i droga ku 
obopólnemu porozumieniu między Węgrami a 
rządami Taaffego i jego stronnictwem jest jni 
dawno utorowaną, — i tylko w razie potrzeby 
nastąpią osobiste znoszenia się przewódzców z 
obu stron, — organa węgierskie z powoda o- 
wych pogłosek o Riegerze ponownie, wyrażają 
centr&liatom swoją pogardę i zapewniają, że 
niechąj się tylko zjawią wysłannicy autonomi- 
stów, a znajdą najszczersze przyjęcie u Węgrów-

Uroczystość na cześć słowiańskiego poety 
8tanka Wraża wypadła nadzwyczaj świetnie. Z 
Kroacji i innych krajów południowo-słowiań
skich przybyło przeszło 500 osób, ogółem było 
Przeszło 10.000 uczestników, jak nawet telegram 
Togblattu przyznaje. Toast na cześć cesarza 
Wznoszono śról niesłychanych okrsykow zapału. 
Telegramy posypały się zewsząd. Porządek wzo
rowy panował. __________

D. 17„ 18. i 19. b. m. odbędą się wreszcie 
wspólne .narady miniiterjalne nad przyszłym 
budżetem spraw ministerstwa wojny. D. 20. ma 
sam cesarz przewodniczyć, poczem z ministrem 
wojny dalej kontynuować będzie swoje objażdżki.

Delegacje wspólne mają się zebrać w poło
wie października. Jak półu^zęuowey zapewnia
ją, przedłożoną będzie bardzo zajmująca księga 
czerwona (anstro -węgierski urzędowy zbiór ak
tów dyplomaty cznydi.)

Korespondencje „Gaz Nar.“

piąc, a tu spostrzegamy wręcz przeciwne do
wody. I  kiedy w innych krajach szeregi żan
darmów, tłuszcza policjantów i cała hurma ob
mierzłych szpiclów, otacza ukoronowane głowy, 
w Polsce rozćwiartowanej serdeczna miłość i 
cnota obywatelska osobę monarchy zabezpiecza, 
podwoje domu znakomitego rodu gościnnie mu 
otwiera, a z piersi całego narodu radośae krzy
ki wydaje. Zachodzi teraz pytanie, czy pań
stwo, Aastrja, traci lab zyskuje, że Polakom 
wolno mówić po polsku, krzewić uczucia naro
dowe, swobodnie wypowiadać potrzeby kraju, a 
karcić nadużycia niewiernych obowiązkom swo
im urzędników?-. 5 pomniała Galieja o tłoczą
cej ją nędzy, o klęskach jej zadanych prsez 
kapryśną naturę, o niepewnem jutrze, a zlała 
się w poważną jedność, stworzyła jedno serce, 
serce szlachetnego, bo umiejącego być wdzię
cznym, narodu, i to serce dobrotliwemu monar
sze w ofierze złożyła. Nie chcemy się zapusz
czać w filozoficzne myśli nad przyszłemi sku
tkami wytwarzającej się całości: monarchy z 
narodem, bo oneby mogły być wzięte za m a- 
r ż e n i a ,  a nam, z zaboru moskiewskiego, let 
róoerut są zabronione, ale nawiasem powie
dzieć mamy prawo, że wojownik z narodu du
chem z swym władzcą złączonego , najmniej 
trzykroć wart więcej od nizkiego najemnika lub 
spodlonego służalca Dyoklecjanów lub Neronów! 
A nie marzę, bo mam właśnie w pamięci i bo
haterski skon Sowińskiego (6. września) i zdu
miewające męztwo szeregów polskich w dniu 
dzisiejszym w r. 1831!

Dziwnie się składa na tym naszym bie
dnym świecie! D. 8. września Warszawa wzię
ta; 8. września Sebastopol zdobyty- a upadek 
jego... śmierć Mikołaja. Dwadzieścia pięć lat 
upłynęło, i dziś wojska anstrjackie w rocznicę 
krwawych naszych bojów, na ziemi naszej w 
bojowej sztuce się ćwiczą!

Mamże jeszcze pisać, jak się to wasze przy
jęcie i objawione; za nie zadowolenie monarchy, 
na kółka emigracyjnem odbiło?- Wiecie 
przecież, że to gorąca miłość ojczyzny, a wzgar
da niewoli i wszelkiej niesprawiedliwości na tu
łacze życie nas wyrzuciły. Ciała postarzały, ale 
dusze zawsze młode i rzeź we; to teł głosem 
tak silnym jak trąby Jozuego pod Jerycho, wo
łamy także .Niech żyje nasz naród ( Niech żyje 
dobrotliwy jego panujący 1“

I  a nas tu, od dwóch dni, grzmią, działa. 
Baj rami trzydniowe mshometańskie święto po 
poście Bamazanu. A świętować parę dni mo
żna, bo sułtan zmnkcjonował w d. 3. b. m. 
uchwałę rady ministrów w przedmiocie sprawy 
czarnogórskiej. Podług niej, o ile dotąd dowie
dzieć się x niewątpliwych źródeł było można, 
Porta ustępując Doleigno, zastrzega sobie mo
żność przedstawienia nowego zarysu linii gra
nicznej do zatwierdzenia mocarstw i: spodziewa 
się tym sposobem wyjść nakoniee z kłopotliwe
go położenia urzędowego; bo w głębi duszy nie 
tylko Tarek, ale każdy człowiek, choć naj aniej 
znający usposobienia i charakter Albańczyków, 
przekonany jest, iż wszelkie układy nie warte 
nawet zapisanego w tym przedmiocie papieru. 
Tymczasem ambasadorowie, me zbiorowo, lecz 
każdy oddzielnie, zawiadomili Portę, że demon
strację flot za zaczętą uważać powinna. In
strukcje dane admirałom są. tajne, jednak po- 

'mimo zachowywanej tajemnicy, zdaje się, iż

w razie gdyby Albańczycy nie zważali na trzy-1 sprawującego interesa Stanów Zjednoczonych, 
krotne wezwanie mające im być uczynionem i przywiedziono tu ich ciężko okutych z Ismidtu, 
po nich zbrojny opór stawili, okręty koalicji i po Bij ramie mają być sądzeni przez tntejszy 
winne rozpocząć ogień, a jeżeliby ten nie san- ‘ * 
tkował, wysadzić na ląd odpowiednie oddziały 
i w boja lądowym rozprawić się ostatecznie, z

Konstantynopol d. 7. września
Nadeszła tn nnmera Gaeety Narodowej 

Zwiastują nam przybycie Najjaśniejszego cesa
rza ! króla do starej stolicy Jagiellonów, przyj- 
tnnjąoej gą. % tern szcserem a gorącem no żuciem, 
jakiem się zawsze wdzięczność Polaków obja
wia. Zarzucała 1 zarzucą nam dyplomatyczna
Europa nnarchię, gawiedń zarozumialców w w z; ------- „ ------ „ ------
* sprzedajnymi pismakami powtarzała i roz-, Porta posiada ich odpis; przez kogo jej udzie- 
•zerzała te. zarnnty, obelg i potwarzy nie ską- luny?... niewiadomo. Stosownie do takowych,

spornymi a zuchwałymi góralami. Są to z&pe 
wne życzenia p. Gladatona, może nawet przez 
niektóre mocarstwa podzielane, lecz telegramy 
w wysokich tutejszych sferach otrzymane, opie
wają o znacznej różnicy zdań pomiędzy gabine
tami, a szczególniej co do dowództwa naczelne
go sko&lizow&nej floty, którego niechsianoby po
wierzyć admirałowi angieltądemn.

Pod tym względem voiit, dziennik turecki, 
za półarzędcwy bez zaprąęczenia mogący być 
uważanym, w numerze swym z d. 8. b. m. za
mieszcza uwagi godne zastanowienia: aAsglia 
to — powiada — podała projekt demonsti&jpi, 
a będąc jedaem z najsilniejszych mocarstw mor
skich, do niej dowództwo, to nalełećby winap. 
Zaprzeczać jej takowego, to dotkliwie dotjkuć 
jej miłości własnej, chociaż to w istocie jest 
MWestją podrzędną. Rzeczą najważniejszą będą 
rezultaty tej wyprawy, je* bowiem widocsnem, 
że  i j e d y n y  s t r z a ł  b y ł b y  w y p o w i e 
d z e n i e m wo j ny .  Otóż większa liczba mo
carstw, biorących udział w tej wyprawie, są 
konstytneyjnemi; przeto bez zezwolenia parla
mentów kroków nieprzyjacielskich nie mają pra
wa rozpoczynać, a któryż to z tych rządów otrzy
mał od reprezentantów narodu podobne upo
ważnienie ?*

Kiedy sprawa w ten sposób przsz dyplo
matów jest kierowaną, Albańczycy nie przesta
ją gotować się do walki, i ;*by mieć ręce wol
ne, wyprawili po większe} części kobiety i dzie
ci, tak chrześeiańskie jak i muzułmańskie, z 
obwodu Tkname do twierdzy Kakossol, którą 
w znaczne zapasy żywncści zaopatrzyli; zaś 
zaany Abdul bej założył w OoUryda otwarte 
biuro werbunkowe i zebrać już miał 12 do 
13 tysięcy lndzi. Jakkolwiek liczba ta figuruje 
w raportach władz ottomańskich, zdaje mi się 
ona przesadzoną, chociaż zaprzeczyć niepodo
bna zapału wojowniczego, jaki całą ludność al
bańską ogarnął, i przywiązania do fanatyzmu 
posuniętego do ziemi swych naddzisdów. Było 
i tu w Stambule biuro zaciągowe, 1*jz takowe 
Perta zwinąć nakazała, pragnąc dać dowód o- 
czywisty szczerości swego postępowania < z mo
carstwami. Środek ten jednak nie na wiele się 
przydał, górale zamiast tysiącami odpływają 
stąd secinaai, a ci co nie mają funduszów na 
podróż, zaopatrywani w nie są przez możuiej- 
siych twych współbraci, fc&ezstronnie mówiąc, 
istnieje pomiędzy nimi tek doskonale w- czyn 
wprowadzona solidarność (aawet tego słowa nie 
rozumieją), że za wzór dla wielu ucywilizowa- 
, ayoh narodów posłnżyćbj mogła. Jednem sło
wem, jeżeli demonstracja i wylądowanie nastą
pią, obawiać się należj gorącej teśni dla na 
j*źiliiów, i dlatego dobrałby było, aby tam ma
rynarzy aurtrjackich wcale nie było, bo prze
cież pomiędzy nimi są nasi, którzyby zupełnie 
niepotrzebnie poginęli.

Proces b. ministra’ policji, jenerała dywizji 
Hłflza baszy, skończył się na biesom. Łuka 
monarsza położyła mu koniec, zważając, że jsśli 
były wyższe nad budżetem otnaesone wydatki, 
H poczynił je przez gorliwość 1 dla dobra 
służby! laaczej się rzecz ma z mordercami mi
sjonarza amerykańskiego. Parsona. Na naleganie

sąd kryminalny.
Wielkie ta sprawiło pomiędzy mieszkańca

mi Pery endowne, jak się wyrażają, wyleczenie 
małżonki pewnego pułkownika moskiewskiego, 
przez naszego rodaka lekarza- homeopatę p. Be- 
dnawskiego. Chora od kilki miesięsy leczoną 
była przez najsławniejszych tutejszych lekarzy 
i w końcu opuszczoną, bo jak ci panowie twier
dzili, najwięcej trzy dni przy źyein otrzymać 
się mogła. Wezwano p. Bednawskiego, i chora 
trzeciego dua s łóżka wst la BóWnleż odzna
cza się tn bardzo szezęśliwem i Umtejętnem' le
czeniem doktor wojskowy p. Czarkowski, który 
w kilka dni, zrozpaczonego a bkropnie boleścia
mi nękanego i rozlicznemi lekarstwami przez 
innych doktorów przesyconego pacjenta, prawie 
już do zupełnego zdffcwia doprowadził. Jednem 
słowem, Polacy, jeśli szczerze ćheą a leniwymi 
nie są, okazują się zawsze zdolniejszymi od cu
dzoziemców, używających rozgłosu dzięki soli
darności, jąka pomiędzy nimi w rzeczywistości 
istnieje.

Przybyło tn kilku sp cjalnych ajentów z 
Bnłgarji dla zwerbowania lekarzy, o ile się zda
je, do służby wojskowej przeznaczonych. Oprócz 
tego, wiadomości z Giłacn otrzymane, zwiastu
ją tam przybycie statku wojennego pod bande
rą bułgarską (wprost przeciwne traktatowi ber
lińskiemu), naładowanego w Rmi bronią, dzia
łami i amunicją a dążącego do Warny. Zbrąie- 
nie się to bezustanne Bułgarów, wzmacnianie 
fortyflk&cyj warneńskith i reparacja innych 
twierdz, które dotąd powinny jat były być roz
rzucone, coraz mocniej przekonuje rząd otto- 
mański i ambasadorów, że noyre krwawe zaj
ścia odległemi nie są.

W Bitna zaszłe także zdarzenie, mogące 
wywołać za wikłanie. Gałetta angielska »Ajos 
Petros*, przewożąca emigrujących Łazów, zosta
ła przez władze moskiewskie zatrzymają. Kapi
tan, majtkowie, emigranci Łazy i ińni podróżni 
na nitj ślę znajdujący przyaresztowini,a star 
tek eałkowicie rozbrojony, p. Boi *gi> wta- 
ścicfel galetty, otrzymalrszy o ząjśd* tem "" 
szłego c*wartka telegram, zaniósł stóso 
danie, do konsulątn, ’• tai bęzzwł 
tore. a  tym sta źntf.

W okolica A  Jemenu, w  ^  iwośm *va . 
nej Sana' odkryto minę Złota. Rokbiór bh 
ezny udowodnił, ii.  jest to jedna .z nąjba 
szych min. Wtadfe mig, w ^ łp ó d i  
Wojska dla strzćżdńis te^)r skaTbu. \

*  fi-. , -V'Mirto---; i i 1 r-rr ir- tj

w połowie z ryby..: JPotirót ten żył tyjffw Wką 
godzin, i pudług ząpeyyńienia włąaz, ?ną tu "być, 
wkrótce nadesłanym^

Miaisterjum komuoikaójl f
• " ■ O ..•■■■, ..-i ru:- r (-i

W Mtatuich c^ aob  
wiadstaoS î di MM# poątaąoyrff wjłączjć sprawy 
koląjo^.s iwuwitasyuairhaa^i, i  dla nich; o«u- 
bne miaisterjum kommikacji utworzyć,, Aby tę 
wiadęąpiość tt>«- wiajęog^dajejszą uesyn^ wywdf- 
niono nawet: już, i !;osohistpś^ której ,tą 
ka ma^lyć ppwińrzoną, & mUnowwW; sasmegsr 
s gorącego pątijotyzmu przywódcę (jseetów dr. 
Riegera. Dotychczas ^dom^ *  Afdnąj.

■<r
strony nie podano w wątpliwość, zakwer 
wanc jedynie obecną porę feryj parlamentar
nych jako niestosowną do tworzenia minist*tjum 
komunikacji. Zresztą wisi cała sprawa, że tak 
powiemy, w powietrzu, i możliwość wszelnck 
kombinaoyj istnieje ciągle. Myśl utworzenia o- 
sobsego minister jem komunikacji nte jest nowa. 
Po raz piarwszy powzięto ją, gdy były minister 
handlu dr. Banhsna rozpoczynał <* offido swój 
sławny utlep w czasie procesu Off.nneima, a 
pana Kórdlinga z kierownika kolei Nadchsań- 
skicj powołano na jeneralnego inspektora wszyst
kich. Kolei austriackich i odnossąoyeh s ię  do 
t|cbże wssystkich spraw i  intermów pań*two- 
wych. Jat wówczas uznano ważność tych opraw, 
jakkolwiek subwencje ze skarbu państwa kole
jom wypłacone zaledwie piątą cięść owej cumy 
wynosiły, jaką dzisiaj corocznie kuleje pochła
niają. Krótko przed7 zamknięciem ostatniej sesji 
parlamentarnej ponowił tę myśl deputowaay dr. 
Buss w mowie o potrzebie utworzenia anstr. 
ministarjum komunikacji, którą następnie w set
kach egzemplarzy rozesłał mię Izy swoich wy
borców. Ponieważ jadnak sądzono, iż dr. Ross 
przemawiał pro domo sua, nie żeby mu chodziło o 
rzecz samą w interesie dobra publicznego, lecz 
przeważnie by zdobyć sobie tekę i ieas;ę mini
sterialną, przeto i tym rasem nawet liberalna 
prasa tę kwestję pominęła.

Obecnie jednak ta sprawa dojrzała do sta
nowczego zastanowienia się. Zadania bowiem, 
których rozwiązania ministerstwu komunikami 
poruczonem być musi, rosną z dnia na dzień. 
Jeżeli nie doszliśmy jeszcze do stanowczej od
powiedzi na pytanie ,czy koleje winny być pań
stwowe czy prywatne?” i kwestię tę prawdopo
dobnie otwaątą obecny rząd pozostawi swoim 
następcom, tq jednak niejedno pytanie w spra
wach komunikacji pąbliczaej już teraz radykal
nie musi być rozstrzygnięte. Koleje absorbuję 
dzisiaj więcej niż 10 pro. czystych dochodów 
sjurbu państwa, a gdy sumy ta jako subwencje 
wypłacane są tjtąkm zwrotnych saUeaek towa
rzystwom kolejowymi l niedługo żąaania 
państwa wobec nifktóryoh kolei będę większe, 
niż esja wartość pnedsiębiorstwa. Aby więc ua- 
ątępaie nie powstały spory prawna pomiędzy 
Wierzycielem, którym jest państwo, a akcjona
riuszami i właścicielami prioritetów, koniecznem 
jest ze strony rządu powziędo w taj sprawie 
szybkiej i ąttaśwoaejdwsjl ^J(JflkiPĆaośiieńo 
itanowiib.

Drugie pytanie, rowilśw- prędkiego
załatwiała potrzebuje, jest budowa kolei dru--- 
mrzędnych. Dopóki naszym głównym indom ko- 
£|o*ym nie bąm * k u  . i mi iJMś kotai la- 

4 kalnych jako arteryj dowożących pomocną, tak 
1 idługo o radykalnej naprawio całego aparatu ko

munikacyjnego w Auitrji i  mówić nie można, h  
s t«a  łączy się i wysokość zagwarantowanych 
•n«, te skarbu państwa płatnych. Co w tym 
względzie rokowała dsiaUaiśÓ prywatna, oka
zało się llazją. Było to wielkim błędem dawnych 
rządów i  parlamentu czynić tak znaczne kon
cesje kapitałowi, gwarantując mu wypłatę od- 
letków. Tem aepduci kapitaliśd nie wtersą d*- 
da] samoistną) rentowaośsi aUtrjackic , Wsi,; 
i enrtcają1 raczej lokacji za granicą na 3 od s+* 
roczme, niż k irzystnych wkładów w*owe prsod- 
dębiorstwa. Państwo aatem m«Sl tu nelenooolm* 
wystąpić, aby te tak lieibędns koleje lokalao 
abudowić, ibezpiaczająo % dragiaj strony interes 
Analny, by go nio przeciążono. Wymaga to pra-

MOZAJKA
napisał

b e r u o z 8 ^ .8 .

(Ciąg dalszy).

■ Cói nn zrobił, na Boga! — mówcież nakoniee.
. ^Medy Kara-Mustafa szedł tędy pod Wiedeń, 

znalazł się tąlu pomiędzy naszymi magnatami (niech 
będzie przeklęty), c0 miał złość do księcia L&Bkarysa, 
 ̂i namówił wezyra, ieby ubiegł jego zamek, a samego 

I schwytał jakó najzawii^tszego od lat wielu wroga Tur- 
* cji. Wezyr nienawidził księeia Laskarysa; wiedział, że 

bogęty; zemsta i chciiroSć Bkłoniły go więc pójść za 
tadą owego magnata; lecz gdy przyszło do najęcia prze

wodnika,. coby mógł przeprowadzić oddział janczarów 
V nocną porą przez wąwozy i stronie urwiska, otaczające 

ów zamsk, nikt z naszych, mimo gróźb i hojnej zapłaty, 
%  chciał być tym przewodnikiem, chociaż znał miej
scowość doskonale. — Uważano za hańbę taką posługę 
Nieprzyjacielowi. — Mnie samego chciano skusić, ale się 
Nie udało. Agą wysypał na stół kiesę złota; lecz gdy 
1 złoto nie pomogło, zgrzytnął zębami, i pchnąłby mię 
Niezawodnie kindźałem, gdyby się nie obawiał odwetu, 
bo wielu tam naszych było. Znalazł się jednak taki, co 
się nie powahał zaprzedać cześć swoją za naarną bły- 

i «kotkę tureckich sekinów. Znalazł się taki nikczemnik, 
to się nie powstydził wspólnictwa w czynie gwałtu i mor- 
4u, i to względem jednego m największych i najzacniej
szych panów naszych, co był szczerym przyjacielem lu
du, i za honor narodu krew swoją nieraz przelewał! — 
On to, ten podły Judasz, ktorego; widzicie przed sobą; 
On, ton potworny wyrodek ziemi naszej, przekradł się 
W nocy do tureckiego stanu, wcisnął się cichaczem do 
namiotu Agi, i otrzymawszy z rąk jego sromotną za
płatę krwi, naprowadził 8° 114 aamek Laskarysów, kiedy 
jbył we śnie pogrążony....

—  Jakto? —  zawołałem porywając się z miejsca, 
jakby |nię padalec użądlił —  to on? to on był Bprawcą 

,|tego straszliwego nieszczęścia, co tyle łez i krwi nie- 

twinnej kosztowało ?....

if — Nieinaezęj! — ciągnął flalęj stary pmwożnik.

Poczem zwróciwszy mowę do Alika, krzyknął z jakimś 
dzikim zapałem oburzenia:

—  Gadaj i czym skłamał? —  Gadaj I....
Aliko nic nie odpowiedział; tylko się zaczął 

oddalać pomału, i zanurzać w gęstych mrokach nocy, 
jakby ludzkiego oka i ludzkiego słowa dłużej wytrzymać 
nie mógł.

— Nikczemny! — krzyknął jemu wślad przewo
źnik.

—  Nieszczęśliwy! —  dodałem.
— Od kiedy się to stało -- ciągnął dalej starzec, 

w którym ku wielkiemu memu zdziwieniu przebijało 
wyższe ukształcenie nad stan, jaki zajmował, wyrzekła 
się go rodzina, wyrzekł kraj cały. — Odwróciły się od 
niego, wszelkie współczucie, wszelka litość; ẑamknęły 
drzwi wszystkie i dłonie. — Gdyby pośród pustyni, on 
samotny w zdrowiu i w chorobie — opuszczony, w gło
dzie i chłodzie — bez przytułku, jak Ashawerus, wyklę-

' ty jak Kaim! — Ziemia dlań bez pociechy — niebo bez 
nadziei.

—  Niebo przebaczy — zawołałem —  bo miłosiernel
— Nigdy! — odparł z wzrastającem oburzeniem 

ów zagadkowy starzec. Nie przebaczy, bo i nie powinno 
przebaczyć! Wzdrygasz się na te słowa moje, które ci 
się wydają bluźnierstwem? Uspokój się! Nie bluźnię ja 
niebu, lecz wierzę mocno w jego sprawiedliwość, a ztąd 
mam przekonanie, że zbrodni Alika nie przebaczy! Nie 
wiesz cudzoziemcze! jak straszliwem było nieszczęście, 
jakie on na ród czcigodny Laskarysów sprowadził! — 
Bój, gwałt, zdrada i mord zmiotły go z tej ziemi w cią
gu jednej przelotnej nocy ! Czego rabunek nie zniszczył, 
pożarły płomienie! I jam był tam cudzoziemcze! I  jam 
walczył na murach obok samego księcia i jego dzielnych 
synów. — ^  kiedy oni padli po długim i bohaterskim 
oporze ■ kiedy oni padli, i ujrzałem ich bez życia, za- 
ryc^ łem z ial“ jak zwierz drapieżny, i rzuciłem się 
wściekle w tłum wdzierających się do zamku janczarów, 
mordując na prawo i Qa lewo. dopóki sił stawało — 
dopóki nie padłem i j »  a koIei

— O! wiem ja starfcze! wiem dobrze wszystkie 
szczegóły tej okropnej nocy, kiedy zdrada ułatwiła Tur
kom wnijście Jo zamku, i męztwu jego obrońców śmier
telny cios zadała 1 Wiem, jak poległ książę, jak jego 
dzielni synowie polegli i Wiem o bohaterskiem samobój
stwie księżny, o porwaniu księżniczki Ireny...

— Nie skończyłem jeszcze, gdy starzec porwał 
rękę moją w źelazuc ujęcie, i zawołał ze wzruszeniem 
niemal gorączkowem:

—- Więc ona porwana ?(,rr Więc żyje może, i ty 
wiesz gdzie się znajduje? W istocie nie znaleziono jej 
ciała pomiędzy zabitemi. Ojciec jej i bracia, leżeli w 
dolnej części zamku, u furty, gdzie był najgwałtowniej
szy nacisk napaści. Matkę znaleziono na górnym mu
rze. Leżała bez życia u stóp środkowej, baszty. — Ale 
księżniczki ani śładu! A Bzukali tacy co 6ię omylić nie 
mogli, bo ją znali doskonale i robili swojs bofcśne po
szukiwania z całą gorliwością miłości i' ąalu. Byli to 
starzy słudzy Laskarysów, którym się udało ujść śmier
ci. Oni to złożyli książęce ciała w zamkowych grobach; 
a znalazłszy mię zemdlonego od krwi upływu, na stosie 
trupów tureckich, i nąBzych otrzeźwili, a potem wyle
czyli. Odtąd zaczęły się dla mnie doby goryczy i żałoby, 
Po stracie tych co byłi panami moimi, » ojćow moięb, 
żalu utulić nie mogłem. Dnie i noce błąkałem się gdy
by upiór jaki, śród opustoszonych komnat zamku, po 
jego odymionych pożarem basztach i warownych ścia
nach. W końcu, nie wiedząc co począć, zostałem prze
woźnikiem na Prucie; a ci których tu widziałeś przed 
chwilą, i których widok Alika tak mocno przeraził, są 
to dawni słudzy Laskarysów, koledzy moi, wspólnicy żalu 
i niedoli! Aleś ty wspomniał cudzoziemcze o porwaniu 
księżniczki Ireny- Jeżeli została porwaną, to nie przez 
kogo innego, jeno przez Turków — a w takim razie, 
albo się nęka w haremach stambulskich, albo umarła. 
A jednak byłoby hańbą dla nas, żebyśmy nie starali 
się odszukać jej, i jeżeli żyje, oswobodzić. Wszak to 
ostatnia krew wielkiego rodu., co był obroną i chlubą 
ziemi naszej'! Jeżeli mi tedy zaręczysz na godność swe
go siwego włosa, źe księżniczka Irena bfia. rzeczywiście 
uwięzioną, nic nas nie powstrzyma. Wszyscy, Bu naa 
jest, starych sług Laskarysów, ruszymy-natychmiast do 
Stambułu, pomimo niebezpieczeństw i trudu — ruszy
my, dla spełnienia świętego obowiązku, choćbyśmy 
wszyscy zginąć mieli!

— Że była uwięzioną przez Turków, przysięgam 
na włos mój Biwy, żadnym złym uczynkiem nie spla
miony! — rzekłem rozrzewniony szlachetnemi słowy 
starca. Lecz daremnie. szukalibyście jej w Stambula! 
Nie ma jąj tam ł nia sąa i

Gdzież na Boga. — Mów, jeżeli wiesz!
—  Tu! starczał — tuj — zawołałem ciągnąć go 

de, wozu — uklęknij przed tym rydwanem śmierci i 
zmów pacierz za jdj duszę 1 ona powraca z obcej st rony 
na łcmo rodzinnej ziemi, i jam jej smutnym przewo
dnikiem t

Zdumienie odjęło mowę starcowi. Zdawało się, 
jakby nie zrozumiał odrazo znaczenia słów moich. Lecz 
kieśdy treść ich przeniknął, padł hołdownie przed wo
zem i długo, jednocząc łkanie z modlitwą, w tej pozy
cji zostawał, Kiedy się to działo wrócili tyączasem ci 
sami, oo zię na widok Alika oddalili pnwd chwilą. — 
Rzewna nastąpiła scena. Żal tych ludzi sięgał najgłęb
szy th kryjówek mojego serca, bo, z głębi ciepłych i nie- 
obłudnych serc pochodził Żal tych ludzi był wielkiej, 
uroczystej natury. Klęczeli dokoła wozu; modlili się;, 
płakali; całowali ze cztią trumnę; cisnęli do piersi kraj 
żałobnej óbsłony, co ową trumnę, óstatńie mieszkanie 
pani ich okrywała. Skoro świtać zaczęło, kondukt ru
szył z miejsca, i pociągnął ku przewozowi Przebywszy 
Prut szczęśliwie, pojechaliśmy dalej. Konie szły 6tępa- 
Przewoźnicy poprzedzali wóz Ireny, z drągami i łopa
tami dla wyrównania miejsc grożących wywrotem. Sta
rzec stąpał za ciałem z gołą głową i pogrążony w roz
myślaniu. O wschodzie słońca byliśmy już niedaleko 
zamku Laskarysów. Zostawało nie więcej mili. U krań
ców ostatnich nieboskłonu majaczyły przed nami ciemne 
zarysy baszt, wystrzelonych ponad wierzchy zielonych 
ścian lasu i skał Di a b l e g o  Jaru.  'Zewsząd biegli 
skwapliwie ludzie na spotkanie żałobnego konduktu. 
Matki ifiosły swoje niemowlęta. Starce wiedli za rękę 
wnucząt i pośpieszali w miarę sił swoich. Młódź robo
cza płci obojga, rzucała swoje sierpy i kosy na ,poIu, 
by pomnożyć orszak ludowy rosnąć za ciałem Ireny co 
chwila. Z niepojętą chyźością poruszyła wieść odą pra
wie ludność przydrożną, i ściągnęła ją do nas. Żaden 
monarcha nie stąpał uroczyściej do grobu. Żadnego je- 
dnogłośniejszym nie otoczono żalem, dobro wolniejszym 
nie uczczono hołdem. Kiedyśmy wjechali na podwórzec 
zamkowy, orszak żałobny ostatniej córy wielkiego rodu 
Laskarysów, zaledwie zdołał się pomieścić.

(C. d. n.)



cy godnej znoju, lecz nieodzownej, jeżeli raz pełniła służbę bezpieczeństwa na dworca i w 
równowaga i porządek w budżecie państwowym ‘ mieńcie, lecz podobno nie miała wiele zatru-
mają być uprowadzone.

Trzecim przedmiotem, który równiei pod 
rozwagą w »ety  być powinien, a którego lekce
ważyć odobna, są owe koleje, których kon
cesja w szatek upływu czasa wyznaczonego w 
najbliższym czasie zgaśnie, przyczem należy 
rozwiązać kwectję, czy te koleje wówczas w za
rząd względnie na własność państwa ma się 
przyjąć, albo czy takowe pod pewnemi warun
kami towarzystwom prywatnym znowa pora- 
ezyć należy. Do tej kategorji kolei należy je
dna z pierwszych kolei atstrjackich: Kolej pół
nocna cesarza Ferdynanda, której koncesja koń 
czy się j t i  z dniem 31. gradnia 1884 r., a za
tem -jai u  cztery lata.

Potrzeba zatem męża wypróbowanych zdol
ności, a przytem samiennego, chcąc tyle wa
żnych kwestji w interesie państwa i płacącej 
podatki ludni ści należycie rozwiązać. Nie chce
my prsytem wydawać sądu o wiadomościach fa
chowych obecnego ministra handlu Kremera, 
mianowicie czy jest on stosownym do uregulo
wania tych spraw. Pewnikiem jest, że p. Kre- 
mer prztd swem wstąpieniem do gabinetu Taaf- 
togo bardzo pilnie badał austrjackie stosunki 
handlowe, wcale zaś nie zajmował się sprawa
mi koletowemi. 1 właśnie z tej okoliczności, że 
hr. Ta>ffi na czele ministerstwa handln posta
wił męża obznajomionego z stosunkami handlo
wymi wszystkich państw i bajów, który stoli 
w atstrjackich sprawo h kolejowych jest nowi- 
cjuasem już rlatego, że za granicą kilka osta
tnich łat prsebywsł, można wnioskować, że za
miar rządu utworzenia ministerjnm komunikacji 
nie od dziś się datuje, lecz raczej powstał w 
ezasie mianowania hr. Taaffego autrjackim 
premier-miaistrem.

Co się zaś tyczy kosztów utworzenia mini 
sterjnm komunikacji, to wobec różnorodności 
spraw ł najżywotniejszych interesów p?ó»twa, 
które tu w grę wchodzą, nie powinno się do 
tego wydatku zbyt wKlkicj wagi przykładać — 
zwłaszcza, iż rząd oszczędza skarbowi pensję 
miniaterjalną przez to, że hr. Ta»ffi oprócz 
funkcji prezydenta Bady ministrów kieruje i 
ministerjnm spraw wewnętrznych, ponieważ mi- 
nister-prezydent jako kierownik wspomnionego 
ministerjnm z tegoż budżetu tylko dodatek funk
cyjny pobiera. Nie jest też potrzebnem, powfę

dnienia, bo mimo tak ogromnego natłoku woj
ska, bezpieczeństwo osób i mienia uchowane 
było wzorowo. Wszyscy czuli się obywatelami; 
ludność cywilna z ofiarnością rzadką odstępo
wała każdy kącik, karmiła darmo znajomych, 
wynosiła chleb i  wodę, aby krupić omdlałych. 
Żołnieru zaś, po większej części świeżo powo
łani pod broń obywatele, postępowali sobie bez 
najmniejszego nrzntn, u  skromnością, która 
zaszczytnie odbijała od dawniejszej buty i fanfaro
nady żołnierskiej. Grona oficerskie odznaczają 
się rzadką nprujmością. Ani śladu jnnkierstwa, 
które tak bardzo razi w wojsku n. p. niemiee- 
kiem, a specjalnie a Prusaków.

Dzisiejszej nocy po godz. 12. wybuchł po
żar w mieście z powodu nieostrożności mie
szkańców. Alarm był wielki Uderzono w dzwo
ny, trąbki wojskowe obudziły całe miasto. W 
płomieniach stał dom Michała Osiadacsa. Jeden 
podoficer z landwery Kocmańskiej wyratował z 
płomieni kobietę z dzieckiem, a oddział inży- 
nierji (wyłącznie prawie Czesi) łopatami i kilo
fami operując, przyaypując, przytłumiał ogień, si
kawka miejska bowiem dla braku wody nie mo
gła robić. Cesarz powracając z manewrów oglą
dał zgliszcza i pyt*ł, czy przypadkiem nie woj
sko winno pożarowi. Posrorulec otrzymał kilka
dziesiąt złr. od wyższych rficerów, a nadto ce
sarz kazał pod*ć robie sprawozdanie o wypadku, 

Arcrksiątę Albrecht pożegnawszy się z hr 
Bąkoweką. przyzwał dz*ś pod wieczór burmi
strza Turskiego do siebie, i każał mu wręczyć 
zapomogi dla ubogich, tudzież dla straży ocho
tniczej. o  godzinie 9tej wyjechał do Krakowa z 
całą świtą osobnym pociągiem. Równocześnie 
rozpoczęło się wagonowanie wojaka. Wyjechali 
także aroyksiążeta Rtjuer i F-yderyk, tudzież 
minister wojny Bylandt i minister obrony kra
jowej Welserheimb

wspaniały pod każdym względem. Złotogłów, 
szkarłat, szafir, zlewały się w cudowną całość. 
Wśród natłcka wrażeń i pracy reporterskiej nie 
możemy opisać wszystkich tych przepysznych 
kostjumów, a nie chcemy wspominać o niektó
rych, aby mimowoli innych równie pięknych 
nie pominąć.

Następnie wszedł monarcha do salonu cesar
skiego, gdzie go marszałek krajowy następującą 
powitał przemową:

Najjaśniejszy Panie! Dozwól, abym raz je
szcze przy wjeździe do stolicy kraju powitał 
Cię w imieniu mieszkańców tej ziemi, i wyra
ził ucsurs, jakiemi przepełnione są serca nasze.

Już przed laty wypowiedział Sijm tego 
kraju, ie przy Tobie Najj. Panie, stoi i stać bę
dzie, z były to słowa, które spowodowane Two- 
jem względem nas wspaniałomyślnem i rcądrem 
postępowaniem, stały się odtąd myślą przewo
dnią reprezentacji kraju i kraju całego. Stoimy 
przy Tobie i niezłomnie przy Tobie stać będzie
my, ile rasy wymagać tego będzie dobro lab 
chwała Najdost. osoby twojej, dynastji albo 
państwa.

Łaski, jakie nam wyświadczyć raczyłeś, nie

rozmiarach odpowiadających życzeniom naszym; ma bocznemi skrzydłami. Wybita 'ezerwonem 
racz jednak Najj. Panie przyjty! łaskawie zape-; suknem miała przed sobą podjum okryte dywa- 
wiuenie, że umiemy być wdzięcznymi, że z ser- nem, na którem stało piękne dziewezątko z 
ca i przekonania chodzi okrzyk, którym Ci« nrre4li/.*nvm au  / .o ....   ^  ’przekonania pochodzi okrzyk, którym Cię prześlicznym dla cesarza bukietei 
witamy: Niech żyje Najj. Pan, nasz uwielbiany 
Cesarz i Króli Za trybunami dopiero tłum ludu, a na prze

dzie Towarzystwo strzeleckie w bogatych

•Ju W ... holi 1 .bjtw, r.dofcl e p.w«d. Mo- £.ró“ .
ich odwiadzło, ktdrp.h Sobie lam dingo jod d j c E j -  j WJglbdgjgeyck okwmi.
tem. Od czasu mojego pobytu w tym kraju skła Na placu Marjackim i Halickim porządek 
dano Hi jud tyła dowodów miłości i przywiązania, panował wzorowy. Niedługo po zwiastowaniu 
ie jestem przekonany, ii i w tern mieicie takie salwami i dzwonami, is Cesarz przybył już na 
spotkam równe usposobienia, i dlatego prawdziwie dworzec kolei, gdzieś daleko odezwały się o- 
cieezę się z mojego pobytu wpoiród was. („und daher, krzaki niepewne; nic nie zwiastowało zbliżania 
mit wahrer Freuda dem Aufenthalte In ihrer Hitte .się Cesarza, — wreszcie mignęło kilka powo- 
entgegensehe*.) j zów. Pabliczność dopiero po chwili, gdy za te-

Bądźcie przekonani, ie sprawi Hi to równe | mi w>wozami żaden już nie zdażał, zrozumiała, 
zadowolenie, popierać wasze dobro, i ie poświęca- jże Cesarz już przejechał z hr. Potockim. Winę 
jąc szczególną uwagę wszystkim waszym instytu-; głównie przypisać należy temu, że zaprzestano

Ftek i e L ^ S n T ^ i a k f ^ w i S ^  Cie 7 8 7  Śejom’ * M e  na postępujący j bicia z armat t dzwony,'n*hftłjwowawszy trochę

Cesarz we Lwowie.
Od godz. 5. rano tłumy ludności przesuwa

ły się z najbardziej oddalonych ulic w kierun
ku dworca kolei Karola Ludwika, dążąc na po
witanie monarchy, który dziś o g. 9. rano zawi
tać miał do naszego grodu. Tłumy to były tak

   , - _ , _ . . wielkie, tak imponujące liczbą, że w niektórych
ksztme liczby urzędników dla nowego ministra, dzielnicach miasta nastąpiło formalne wyludnie- 
gdyż osobny oddalał kolejowy w ministerjnm nie. Mimo jednak tak ogromnego napływu pu
handlu zastąpi wymagany personal urzędniczy. 
Główną rztetą byłoby wynalezienie odpowie
dniej osobistości na ministra komunikacji, któ
ry jeśliby mu zbywało nu studjach ftchowych, 
powinien przynajmniej znać dobrze finanse au
strjackie, potrzeby państwa i towarzystw pry
watnych, tudzież atosuoki kolejowe w Austrji i 
sa granicą. Stawiając sztfa klubu czeskiego dr. 
Biegeru j -ko kandydata na ministra komnnika- 
eji, pisma czeskie niewątpliwie mają na wzglę
dzie jego stanowisko parlamentarne w Badzie 
państwa, wielostronną wiedzę i doświadczenie 
nabyte przezeń w czasie licznych jego podróży, 
które to przymioty zapewniają kandydaturze 
Biegeru powodzenie.

Podróż cesarska.
Ai.dowa Wisznia d. 10. września.

Błeńee zaszło dziś wśród okoliczności at
mosferycznych, które nakazywały przewidywać 
słotę jesieaną. Dotkliwe zimne przy obłoczystem 
niebie dojmowało żołnierzom, gdy o godz. 5. 
zraaa — nu pobudkę zatrąbiono o 4. — wyru
szyły z biwaków, by rozegrać ostatni akt pro
gi manewrowego. Jak donosiłem wczoraj, 
korpus wschodni jen. Litzelhofena w pochodzie 
swoim na Mośeiska-Przemyśl odparty na linii 
bojowej Twierdza-Wojkowiec, Zawadów cofnął 
się ią  wysokość Sądowej Wiszni, lewem zaś 
sięgtf Stojaniec i Wołostkowa. Stanowisko jego 
tworzyło prawie prostą linję, podczas gdy kor-

5ma zachodni jen. Bienertha lewe skrzydło swo- 
e wyciągnął na północ od Tuligłów, centrum 
utrzymywał we wczorajszych stanowiskach, 
i wzmocnił je przybyłymi świeże z zachodnich 
okolie Galicji pułkami rezerwy i landwery z 
Wadowickiego, Tarnowskiego i Rzeszowskiego. 
Prawe skrzydło jego pozostawało w bespośre- 
u*«iem zetknięciu z lewem skrzydłem przeciwni
ka. Nadto trzy bataliony landwery, która do 
wczorajszej jeszcze wchodziła w skład korpusu 
wsehMniego, przybrano w białe opaski ,nie- 
pr *ela* i wzmocniono niemi korpus zacho
dni dluf nadania mu idealnej przewagi nad kor
pusem wschodnim. Podczas gdy odbywały się 
potrzebne w tej mierze przesuwania piechoty, 
przybył cesarz swoim pociągiem z Mościsk i 
udał Się jsk zwykle z całą świtą — na wzgó
rzu pod Wojkowicami j Zawadowem. Tam też 
Wkrótce odezwał się hak bateryj, i ogień razów 
strzeleckich, i przez kilka godzin utrzymywał 
się na miejsca. Wypogoć iło się zupełnie i na
stał skwar taki jak w dniteh poprzednich. Tym
czasem na połnoc od szosyiiczna jaZdztoner*? 
ła Bienertha odbywała karee z jazdą Łitzelho- 
fena wzdłuż toru kolejowego. O godz. /,11. zim
na prawe ukrzydło Litzelhofena zostało odparte 
aa północny wschód od Wiszni, a jedna batona 
jego ustawiwszy się w tom miejscu niedaleko 
miasta, salwowała odwrót.

W godzinę później eontrum jego ścigane 
zwolna rotami 10. i 56. pułku piechoty (pułk 
przemyski i wadowicki) przerzucone zostało ró
wnież na wschodnią stronę miasta, i ciągnęło 
się właśnie ku Dołhomościskom, gdy cesarz sta
nąwszy Ba wzgórza za klasztorem reformatów, 
kazał trębaczowi żandarmów dworskich zatrąbić 
odbój. W lot ze wszystkich stron trąbki powtó
rzyły tę miłą dla każdego zmęczonego żołnierza 
nutę. Ocień ustał. Pułkownicy pościągali wszyst-

bliczności, porządek ani na chwilę nie został 
zakłócony; ludność zachowywała się wszędzie 
z taktom, tak, że straż obywatelska nie potrze
bowała wielkieh usiłowań, gdyż o honor miasta 
dbała sama publiczność. Miasto wszędzie 
wspaniale przystrojone we flagi wieńce i festo- 
ny. Z każdego okna zwieszają się dywany — 
na każdym niemal balkonie jakiś emble- 
ma, lub wiwatowe motto. Dworzec kolei — 
ubrany w chorągwie i herby monarchii — dro
ga przystrojona w maszty i flagi — szeregi

„u  -»■«■*•«*»* („mit Vergtittgen daa czność zaś pewną była, że jak też w programie
dł«g^e] przerwie ̂  mown ocznła się swobodną, fortl0hreitende Aufbiahea dieser Stadt b o  wie die stoi, d*wony bić będą podczas przejazdu Cesa-

iBlntołcht ua4 Zofrledeaheit ihrer Bewohner sehen rza. Nie oz wały się więc okrayki huczne, u na
1 P° f J T ?  «  1 werde*) którzy zawsze mogą bjó pewni Mojej placu Halickim, gdzie dwie tryb.ay pnepełnio- 

nów mieszkańców tej ziemi, a są to uczucia, na;nle. mi/ ’ , b, łv w id z^ i cis ’ ' '  - Pi niezmiennej łaski i Mojej życzliwośii. ' ’ ine były widz*mi, ciągle cisza oczekiwania pm-
których wesp ć się i bezpiecznie polegać m oj Qdy *kończył, podał rękę prezydentowi! postąpił .nowała, nawet jeszcze gdy już Cesarz skrę

cał ku placowi Cłowemu.
| Przed rezydencją powitali monarchę wśród 

i -  - /1L . w  odgłosów hymnu Indowego ustawieni przed brn- 
„ntrrw^n kiikakretn ’ wa ,BI*ut (slbowiem ona wyciągnęła los) i wrę-, mą dostojnicy dworscy, duchowieństwo metro-
przerywano kilkakrotnie dohemi C2ył,  burzow i duży i ładny bnkiet. Cesarz go!politalne, naczelnicy władz krajowych, eywil-

™  w is s S Ł łS Ł  a a ffrs w s p s ś i'
dzie z Tobąl* 8 niechaj bę- fy- wtedy z szeregu wystąpiła panną Stanisła-;

Mowę tę

brłWn“ l l - ,  odpowiedział. Przyjął, ukłonił się i zawrócił się, aby siąść dojiych i wojskowych,'korpus oficerski,'senat'aka-
„  w  . powoza. W owej ehwili wszystkie dziewczynki. demicki z kolegium profesorów, Izba adwokatów

-Zapewnienia wierności i przywiązania, któ- (a był to zakład sierot św. Heleny i szkoła wy- i notarjuszów, Izba handlowa i przełożeństwo 
re Mnie powitały na progu kraju, i które t*k- dzidowa miejska) zaczęły jedne rzncać kwiaty5 ibora izr&elićkiego. 
że tu właśnie eo usłyszałem, znalazły zaiste g koszyków pod stopy cesarskie, inne — małe 
piękne potwierdzenie. W całej podróży aż dotąd bukiety do cesarskiego powozu. Natychmiast po-
spotykałem wszędzie najwymowniejsze objawy W(53 zapełniony był bukietami, tak dalece, że
miłości a r̂8* ^ t .******?  |«dności szły^w cesarz aby wsiąść, musiał zbierać z siedzenia n
zawody, aby Ml złożyć hołd najgorętszy. Głębo-, bukiety, w czem mu gorliwie pomagał namiest- godzinie i. nastąpiło przyjęcie deputami
ko wzruszony temi dowodami miłości i przy- |nik. Za chwilę potom ruszył powóz cesarski, a 5 CPi3*rf*  w następującym porządku: nasamp^zód 

iązania, wysoce uradowany duchem porządku, K  njm par»  powozów z orszaku. dostojnicy dworscy, między tymi książę Karol
.óry tu wszędzie spotykam, (hoch eif W  ttberj18 S zez c lłytenczas / S  obywatel ka do- 

den Geist der Ordnung den ich kier allerwarti kazywaU cudów waleczności, zwłaszcza koło ’ SSJSf, ŁSJSI
walten sehe) odwzajeujniam się za to serdeczne bramy tryuafilaej, gdzie trzeba było wstrzymać J S iS S l?
podjęcie Mojem cesarskiem podziękowaniem. ! nscisk czarnych ohmnr żYdowatwa. ; wwństwo z arcybiskupami trojga obrządków,

Cesarz odpowiedziawszy uprzejmym ukło
nem na powitanie przeglądnął kompanię kono- 
rową i wszedł do pałacu namiestnictwu.

mądrem popieraniu prawdziwych interesów kra- wiała’ gładką ścianę, wysokości dwóch pięter, i .
ju, sj?ocaywa rękojmia dobrej przyszłości, ku Mimo to jednak straż obywatelstwa pokonała, *  przemówił jak następuje.
której — da Bóg — kroczymy zotucką w zgo- wszystkie trudnośei i na całej półmilowej prze-* 5 Wasza ces. kr. Apostolska Mość Nijmiło-
dnem współdziałaniu . strzeni od bramy tryumfiluej do namiestnictwa. ściwszy Panie 1

. « i « i  . U ^pśda z dworca ustawione były po o- utrzymała szeroki szpaler. Przy sposobności uszczęśliwiającej obecności
słożby kolejowej w odświętnyek strojach I bu bokach *plaeu uczniowie ̂ i uczennice szkoły; Za powozem eesarskim ruszyły trzy czy , Twojej, Nąjj. Panie, w wiernym kraju naszym, 
wszystko to razem składało się na imponującą a ° , °  , drzwi, któremi Cesars wy- cztery powozy orszaku cesarskiego. Wszystkiej my szlachta polska, łagodnemu berłu Waszej ces.
całość, która każdemu na długo zoi ie w pa °,7 L * ,tawl0Ilvi ?  wybrane dziewezątka w zaś Inne powozy, tak należące do orszaku jaS i i Mości poddaua, pospieszamy złożyć stóp Two-
miecl Salon dla cesarzu, weiście do nieuó 1 » ^tóre. za zbliżeniem się cesarza sypały mu do rozmaitych dygnitarzy, zatarasowane w alei ich hołd wiernopoddańczej lojalności i przywią-
wyjśde, obrane były w aksamitne draperje, kwiaty pod nojgî ■ J®1daa z dziewczątekjHenryka dworcowej przez stłoczone wzbitą massę ży- zania do Twej uświęconej Osoby Najj. Pattfe, do 

no-wiśniowego koloru, zd złotą lamperją i Boreszówna wręczyła^cesarzowi bukiet^ z bia- dowstwo, zostały na placu dworcowym i żadną Tronu i do panującej nam Djmaatji. Pwgaiemy
rożrzueonemi symetrycznie monogramami mo- * n̂ .Bl̂ chem przyjął kwiaty i giłą lsdską dostać się nie mogły do bramy try- i zarazem wynurzyć uczuda nieograniczonej wdzią*
nareby. stojącego obok inżyniera p. Klebera zapytał, tmfalnej, zkąd dopiero rozpoczynał się szpderJczncśsi i uwielbienia, boś Najj. Panie, w mą-

Las zieleni z  egzotycznych kwiatów i swoj- ei^ e to dziewczęta. P. Klober odpowiedział, że straż obywatelska, żywiąc nadzieję, ie  prze-‘ drośd 1 sprawiedliwości Twojej uznał, ż« eo 
skiej choiny mUe wpadał w oko i dodawał o- to dzieci urzędników i sług kolejowyck. Na- cież kolej zdoła uprzątnąć żydowstwo ze swego I przyrodzone i historyczne, to się zaprzeczyć nie 
gólnemń^ urządzenia wiele ^ ty  styczne go smaku ^SP111®. skłoniwszy się lekko wsiadł cesarz do terytorjnm, dobywając ostatnich sił, utrzymywać-d*, boś na tej podstawie raczył uznać aarodo- 
F KntmaStOSd. Na dworcu, w bogatych polskich ̂ dworskiego powozu »  Potoekim. , - ła szpaler przez jakich jeszcze 15 minut po wość nasią i usankcjonował mowę>Mią rodziu-
strójach snuły się deputacje z różnych stroni, W chwili, gdy powóz cesarski mszy* od przejeżIzie cesarza. Ale czas ubiegał, a powozy uą w szkole, sądzie i urzędziB; słowem, stałeś

i oryginalne stroje mieszczan kulikowskieh. Nie st,ra>. gromadzone po obu stronach alei dwor: nej części ulicy Gródeckiej, w nlicy Zygmun- nam najdroższem na ziemi To też mając ser- 
długo iednak mogliśmy nrzTnatrrwać sin urza- i eowej, przerwały łańcuch straży kolejowej, i towskiej, Mickiewicza ltd. nie widząc nic, my-' ca przepełnione temi uczuciami nieograni- 
dzeniu gdyż cięgle napływaLce^epntacje tak' rzuciły się na powóz cesarski. W jednej sekun- ńleli, że już ceremonia się skończyła, i że prze- j czonej wdzięczności i miłości, niech nam wolno 

- -  Ą~l“ nnwA* rzu- t0 można już odetchnąć, daśodpocząć ramionom i będzie dać im wyraz okrzykiem z pełne? piersi:
iłeściwszy I*aIł 2 ńsjukochańjią R >dziną

,. nieoh żyje I 
Cesarz odpowiedział:
Serdeczne objawy lojalności i przy wiązania 

do Mnie i Mego Domu, jakiemi Mnie szlachta 
tego krajn po raz wtóry wita, przejmiją Mnie

szczelnie zapełniły peron, że trzeba było się d.?e tysiące łąpserdaków otoczyło powóz, rzu- to można już odetchnąć, daś odpocząć ramionom będzie d.
cofnąć i wraz z innymi ustąpić miejsca coraz clło 8i«  Pod koni8j 1 * wrzaskiem i krzykiem i rękom, zdrętwiałym od utrzymania eiężaru na-1 Najmiłcśi
to nowym tłumom ciekawych. Od god. 6 rano bled* P°tx£ °  ,,ed P°wozem cesarskim i doko- \ pierającyth od tyłu mas. Myśl tę poparła je- Swoją ni
trybuny wystawione wprost bramy tryumfalnej ła me*°- “ _onie po^°*? cesarskiego zacięły się szcse i ta okoliczność, że wypychane żydowstwo
dla publiczności a obok niej z lewej dla rady ): ,tak * » »o  *onie innych powozów, nie- (* placu dworcowego i z dworcowej alei przez
miejskiej a z prawej dla dziennikarzy, zaczęły' bezpieczeństwo rosło z każdą chwilą, bo z je- 8traż kolejową, zdołało w paru punktach koło
się napełniać. i dnej strony obawiać się należało, że skoro obie utknięcia się Nowego świata z Gródecką prze- . .

Rada miejska przeważnie w polskich stro- fale żJdowstwa, płynące z obu stron alei zleją łamać szeregi straży obywatelskiej i chwilowej szczerą radością, 
jsch, dziennikarze we frakach, białych rękawicz- *e / °H  T?Tołać- st»*T  obywatel- Sprawia to zawsze Mojemn sercu błogie ża
kach i krawatach, publiczność w imponującej; -Wej umwła jednak naty^mi^t znowu sz^erjdowolsnie widzieć wszystkie warstwy ludności
liczbie, szczególniej pięknej połowy naszego: J?d®.*k do . ładu przyprowadzić. Ais dla tych, ; pracujące z szlachetnem współzawodnictwem dla
społeczeństwa, zsjęły wyznaczone sobie miejsca ^  ^  a na J części nhcy Gródeckiej, wi , dobra kraju, dla dobra państwa, ł jestem silnie
........................................................urozmaicona przerwanego szpaleru na górnej jej części g ł  przekonany, że w tern patrjotycznem usiłowaniu

uwzniem się1 d‘ ó> *e od dworca do bramy « P a" hasłem do zlania się w masę. I  dopiero wjatae MwMe ^  pierwszych szeregach widzieć będę
• • • - ler tworzyła straż koiejowa.odbramy zaś po- trzy kwadranse po przejeździe c e »w «  wołano i t h  w tt6rych przeszłość podnosi poezueie o-

czynała się dopiero straż obywatelska. Owóż szpaler znowu do porządku przywrócić i ntwo- C, >
straż obywatelska tworzyła łańcuch w calem te- rzyć drogę dla przejazdu resaty powozów z or- 
go słowa znaezenia. Członkowie jej trzymali się staku cesarskiego i powozów dygnitarzy

Nastała dłnga chwila oczekiwania, 
jakby zajmującemi epizodami, przesuwaniem 
coraz to nowych grap i deputacyj, które dą: 
żyły przed uszeregowany po oba stronach nlicy 
pabliczność ka dworcowi miasta.

O godzinie 9. rano wjechała przepysznie ude
korowana lokomotywa z pociągiem dworskim na 
peron kolejowy. Z eytadeli zagrzmiało 101 wy
strzałów i odezwały się dzwony ze wszystkiek 
wieś kościelnych, a zgromadzeni na dworcu dostoj
nicy, tadzieś publiczność, w pobliżu dworca stoją
ca powitała cesarza grzmiącemi okrzykami: .Niech 
śyje I* Monarcha podziękował ukłonem, poezom 
przeglądnął wojskową kompanię honorową wśród 
odgłosów hymnu Indowego. Obecni byli na peronie: 
“ • '■pa. naaUeatnik ,hr. Alfred Potocki, wkopmy- 
denr namieatnłetwa p. Zaleeki, J. Ekee. jenerał ko- 
meudenjący berou Litzolliofen, J, Ekee. u  k 
hr. Ludwik Wodalckl, prezydent miasta dr. Ono- 
Iński, dyrektor policji p. Kmczkowskł, oztenko- 
wie Wydziałt krajowego, depitaeje Bad powiato
wych i wiejskich.

Oprócz tych dygnitarzów ustawione były 
napiweiw depatacjp; Rsdy powiatowej z Wado
wic pod wodzą p. Bauma, repre*. po w. przemy
skiej pod przewodnictwem marszałka p. Prze- 
drzymirskiego, lwowskiej z p. Milleretem i oko
licznymi włościanami, stryjakiej z prezesem br. 
Brnnickim, tarnopolskiej z marszałkiem p. Moch
nackim i radnym p. Kuźmińskim, Stanisławów 
skiej z prezesem p. Brykczyńskim, brzozowskiej 
z marszałkiem p. Słonecttm, tnrezańskiej z pre-

b}  wiązka.'
Przyjmijcie, Moi Panowie, rai jasm e Moje

£  S c e , T S T O  w . t i d e % ^  ;]ry, ;dpy! j tego serdecznefpodziękowanie.
okali tłumy napierające z tyłu. Natomiast striż nie widział. On przejechał szpalerem szerokim,
kole;
stal

lejowa nie tworzyła łańcucha. Członkowie j«i nigdzie w mieście, od bramy tryumfalnej do na- 
.11 luźno, oddaleni od siebie o kroków pięć mństnictwa, nie przerwanym. Jeżeli więc do-
J  i _ _J  2—      A    f LeeII    ̂a ...    _ .     Zav) 1 Ci TA tltllpA   1 m mdo dziesięciu, a zaopatrzeni byli w małe pospo- *a&ł przykrego wrażenia, to tylko chyba w alei 

lite chorągiewki sygnałowe. Dlaczego kolej nie dworcowej, kiedy nagle ujrzał lecące dokoła 
postarała się o utworzenie łańcncka, nie wiemy, swego powozu tłumy żydowstwa. Wypada nam 
ale nie robiąc go, powinna była zamknąć wszy- j przeto wypowiedzieć »*czere 8jowa aznanja dla 
■tkie dostępy do alei dworcowej. Tymczasem te- straży obywatelskiej, która zaprawdę dokazała

kie oddziały rozprószone, i w przeciągu 2—3 zesem p. Brysiewiczem, Złoczowa kiej z marszał 
godzin następnych dy*lokaeja woj»k po kwate- kłem p. Augustynowiczem i wiceprezesem
rseh zost-ła uskuteczniona. Pułki lwowskie po
szły do Gródka, by długim nur*zę“  pieszym 
dostać się do koszar lwowskich. Załoga przemy 
ska i  sambotska również maszeruje pieszo. Rb

P-
Gnoińskim, zbarałskiej, husistfńskiej z wice
prezesem p. £  Wolańskim, z Trębowlt z wice 
prezesem p. Promieńskim, gródeckiej z mar
szałkiem p. Wefssmannem, z Niska z marszai-

azta wojsk, z dalszych okolic poehodiąea, rozjeż- Viem p. Łowieckim, dolińskiej z p. Apolinarym 
dża się koleją, a mianowicie na zawiód odeno- Hoppenem, drohobyekiej z p. J. Brzeskim, brze
dzi 1T pociągów z wojskiem, na wachód 8. Dla 
re««Urn»go urządzenia tych transportów przy
był do Wiazni umyślny urzędnik kolei Karola 
Ludwika p. Dormuc. Na razie roukwaterowano 
w mteieie trzy cele pułki piesza i porą batnlio- 
* 4J 1ł“ dwe*7 , w  każdym domu po kilkunastu 

**ś gotują za miastom. W o- 
K  Mą nalepy i odd»ć zasługę zarządo-

, “  fctón; pod kierunkiem komendanta
pltóu kapitana T »r«fra  p tm  c»ły tydzień u
a w ś f i ;  s & s u r s
bą i  dn J»»n*portB po róinyek barakach Ba?-
mietr* T r  ki z sekretarzem gminy 
tkfm byli dzień i noc czynui pranie7bS  w5SH 
czynka. W ratuszu przez cały cnas była »tra
źnie* *trzyuiyw»na przez laudwerę. A iandar 
merja, wimoonioaa posterunkami okołits r

j, kamionecld»J, skałackiej, czortkow 
sklei i innych, o których nie mogliśmy zasię
gnąć bliższych informaeyj.

Oprócz tych znajdowały się liczne deputa
ci* gmin miejskich i wiejskich, miedzy temi 
ośmuastn mieszczan z Kulikow* w dnżych f i  
trzanych czapkach, kilku z Pomorzan w li 
tych pżsaeb, deputacje z Kozłowa w czerwonych 
szarawarach, guńkach i wysokich czapkach, o- 
zdobionych, jak w owych okolicach mówią, .gar
danami*.

Fizycznie jest nam niemożliwem wymienić 
dokładnie wszystkich deoutacyj miast, miaste
czek i gmin wiejskich. Była ieh znaczna Bezba, 
najbardziej odległe okolice miały swych repre
zentantów.

Stroje polskie zgromadzonego na dworcu 
obywatelstwa odsnaozsły aię bogactwem barw i

go nie uczyniła i pozwoliła tłumom żydowstwa cudu; ale oo się tyczy straży kolejowej, to ze 
zająć cały plac dworcowy i całą wsdłuż dwór- smutkiem przyzaać trzeba, że aię nie spisała, 
cową sieję. Ona też jedynie jest winną temu, że wjazd ce-

W chwili przetc gdy fale żydostwa płynące sarski me odbył się z taką pompą, z jaką po- 
x oba stron alei miały się już dać ze sobą I winien był wypaść.
zatarasować przejazd powozowi eestrskiemu, Za to, uznanie należy się kolei za bramę
straż obywatelska rzuciła się za bramę trynm- tryumfalną. Zbudowana w dwa łoki przedsta- 
falną (patrząc od miasta) i posunąwszy swój wia ta brama widok nader piękny. Ubrana 
łańcuch na kroków kilkanaście w aleę, szczę- cała w sztandary narodowe i cesarskie, okryta 
ś-iem powstrzymała napływ żydowstwa. Zabłą- zielenią bardzo pięknie dobieraną w cienie, ude- 
kanyeh kilku łapserdaków, którzy się już znaj- m  na pierwsxe wejrxenie swoją zgrabnością 
dowali pod końmi i przy drzwiczkach powozu $ zarazem jakimś imponującym majestatem, 
cesarskiemu zdołano par force wyrzucić ze szpa- j z  budowy swej podobna jest do bramy,
lern i powóz cesarski, a za nim jeszcze trzy czy,jaką umieszcza się zwykle na tarczy herbowej « — _ jemik. 4a«/iaLb1«t nMASraaliwia I  T_____ n t i. arifllanis »Łi. jcztery powozy z orszaku dojechały szczęśliwie [ m. Lwowa. Ściany wyłożone zielenią, objęte w 
do bramy, przejechały przez nią i stanęły przed j ranię % żółtej i r ó ż o w e j  słomy, poprzepinane fe- 
trybuną Radymiejakiej, udekorowaną w herby, stonami, które ujęte żółto-różowemi gwiazdkami,

tealsrjl, Był to istny kobicraeo róiuorodny, wdsiućzaością.

chorągwie i kwiaty.
Tntaj porządek panował już wzorowy. Na 

lewo (patrząc od miasta) wznosiła się wspo
mniana trybuna miejska, na prawo zaś naprze
ciw niej trybuna dziennikarska. Pomiędzy nie
mi na zasłanym na ziemi dywanie stanął po
wóz cesarski, cesarz i namiestnik wyskoczyli z 
niego, a w tejże chwili prezydent miasta oto
czony Rsdą miejską wręczył cesarzowi 4 sre
brne klucze na aksamitnej poduszce, ozoobionej 
herbami. Cesarz według rytuału dotknął się rę
ką do kluczy na znak objęcia ich w swe posia
danie, a prezydent wygłosił po polsku swą mo
wę w to słowa t

Najisśolejszy Panie! Rada miasta Lwowa 
oddaje Ci Najj. Panie w dowód należącego Ci 
hołdu klacze tego miasta, a zarazem składa naj
szczersze podziękowanie za uszczęśliwiające nas 
przybycie do naszego kraju i miasta.

Jeżeli odwiedziny panującego są w każdym 
razie dla obywateli wypadkiem szczęśliwym, 
Twoje, Najj. Panie, są dla nas tom szczęśliw- 
izym, że witamy w óaobie Twojei, N*jj, Panie 
monarchę, który zapisał imię swoje w hktcrji 
naszego krają i miasta czynami, których pa
mięć p-ikolenie pokoleniu przekazywać będzie z

wdzięcznie zwieszały sto dokoła, ozdobione były 
czterema u góry herbami domu raknskiego 
(złoty lew na ezerwonem polu) domu bawarskie
go (szachownica skcśua biaio-niebieska) kraju i 
miasta. Na czole zaś umieszczona korona ce
sarska a nad nią czarnożółty jedwabny sztandar 
z cesarskim ortem.

P o n i ż e j  tych ozdób na dwóch bocznych ko
lumnach bramy umieszczone srebrzyste em- 
blemata kolejowe, odbijające w słońcu pięknie 
na ciemno-zielonem tle. Na środkowej zaś kolu
mnie umieszczone emblemata techniczne ude
rzały pięknem i starannem wykończeniem a 
przedewssystkiem gustownem ułożeniem.

Podstawy kdumu puszyste od sośniny 
ciemno-zielonej, kończyły tę piękną ze wszech 
miar budowlę.

Nie potrzebujemy dodawać, ie  bogactwo 
chorągwi, festonów i wieńców przy dość silnym 
wietrze dodawało‘ niemało uroku całemu wido
kowi.

Po prawej (z miasta) stoją — jakeśmy już 
powiedzieli — dwie trybuny dla reprezentantów 
miejscowej i zamiejscowej prasy. Siedzenia obite 
ezerwonem suknem, a nad głowami siedrących 
powiewające liczne sztandary tworzyły jak gdy
by różnobarwny sufit ruchomego namiotu.

Następnie rozmawiał cesarz z ks. Ada
mem Sapiehą, hr. Krasickim, ks. Kalikstem Po- 
nińskim i Rassockim. Audjencja zakończyła się 
trzykrotnym okrzykiem daputaoji: „Niech żyje 
Pan nasz najńkochańazy i nąjmiłościwszy I Da
lej przyjmował monarcha korpus ofioerski z ko
menderującym jen. Litzelhcfenem na czele. Prze
wodniczący tego grona podziękował cesarzowi za 
pochwały, które tenże oddał wojskom, które brt • 
ły udział w manewrach i zaręczył, że jest sta
raniem wszystkich dowódców, aby się stać go
dnymi łaski monarszej. Cesarz w odpowiedzi 
chwalił karność i porządek w wojsku. Nastę
pnie rozmawiał łaskawie cesarz ze wszystkimi 
samoistnymi komendantami. Nastąpiła deputaęja 
Wydziału krajowego z marszałkiem Wodziddm 
na ezele, a potem Radą miejską pod przewodni
ctwem prezydenta miasta dr. Gnoińskiego.

Na krótką przemowę p. prezydenta cesarz 
odpowiedział, że cieszy go przyjęcie w stołe
cznym grodzie, wyraził się przytem z wielkiem 
uznaniem i zadowoleniem o straży obywatel
skiej, która bez pomoey policji utrzymać potra
fiła porządek. W  dalszym ciągu audyencji zwró
cił się do wiceprezydenta Dąbrowskiego, 1 wy
pytywał go szczegółowo o statystyczne data 
miasta, mianowicie o ilość mieszkańców, fabryk 
i zakładów przemysłowych, o organizację Bady 
miejskiej, ilość posiedzeń itd., a zakończył wy
razem swego wielkiego zadowolenia, że Lwów 
tak znacznie się podniósł od czasu ostatniego 
jego pobytu. Po odejściu Rady miejskiej przyj
mował cesarz gremium namiestnictwa, oraz z kra
jową Radą szkolną i krajową Radą zdrowia, dy
rektorem policji, naczelnymi dyrektorami poczt, 
i telegrafów i starszym radcą górniczym p. Ot
tem, później gremjum wyższego sądu krajowego 
wraz z sądem krajowym, handlowym i karnym 
i z nadprokuratorem państwa; dalej gremjum 
dyrekcji krajowej skarbu 1 prokuratorię skarbu; 
następnie rektora uniwersytetu p. Liskego wraz ? 
z senatem, potem rektora politechniki p. Za
jączkowskiego wraz z profesorami pp. Jflgatma
nem i Frenndem, dalej przełożonego kościoła r

J
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ewangelickiego p. Graffla, przełożonych gminy ;  
izraelickiej, dalej I jbę handlową 1 przemysłową,
prezydentów Isb adwokatów i notaij uszów z wy
działami. W dalszym ciągu przedstawiało się 
monarsze galicyjskie towarzystwo gospodarują r 
pod przewodnictwem prezesa ks. AatfU Btpis- 
ky, następnie dyrektorowie szkół średnieh t pp, , 
Samolewiei, Janowski, Httokel, Rodeuki, dymi-



torowi* twaćtyeielekich: pp. Baw-
cayńaki i  Łaeikiewici, dyrektor szkoły przemy
słowej, tfifoiufyf i modelowania p. Tschirschnitr, 
a nakooi06 .oopitacja towarzystwa weteranów 
pod przewodnictwem p. Baacba.

Ka tem kończymy na diisUj- Wiele szcze
gółów a**Pe*“ >,y w następnym numerze, nie- 
podoMe**1",61? j>°wiem jeszcze wazyatgo i-  
Pona005 j  °4dać pod pras*. Dzisiaj po po- 
>inin lW»ed*a cesarz zakłady wojskowe.

M ila  miejscowa i zamiejscowa.
-D*tó 11. września.

* Bankiet dziennikarski odbędzie sio we wto- 
rek o I®4*- 12 w sali sejmowej.

* wygtawy etnograficznej w Kołomyi 
°lnajnii*> ** n* mocy pozwolenia c. k. ministerstwa

bu *  d. 4. Hpca r. b. I. 19.714 odbędzie się 
nSdaekdd wystawy loteija fantowa, której cią- 
(SlenJ* nMt4pi dni* 30. września r. b.

Uość Wygrywających losów jest 100. Losy na 
tę loterię po 60 et. nabywać modna przy kasie 
Vyst**y- Wygrane przedmioty maję być po cfą- 
tniesie najdalej do dni 1 4 . przez wygrywających 
odebrane a po spływie tego czasn przypadają na 
bocz komitetu. Spis wygranych przedmiotów oglo- 
tlozy będzie w dziennikach.

* Koncept*** łdżizo-austrjacklej prokuratorji fi* 
laneowoj, dr. Witold Korytowskl mianowany mini- 
tterjalbjm koncepistą przy ministerjnm finansów.

*  Rumuński minister wojny, Blaniceano, przy
będzie d* Ozerniowiec dla powitania cesarza w 
imienin baiąeia rnmnfiskiego; tożsamo przybędzie 
tam azetriaeki poseł przy dworze romańskim, w ce
lą przedetawienia depntaeji anstrjaekiej kolonii w 
Bnkareeseie.

*  Towarzystwo muzyczne krakowskie, pod kie- 
btakiem p. Bythlinga, wykona w dniu jutrzejszym 
W kodeiele 00. Dominikanów w czasie sumy o godz. 
lO'/, piękne stwory religijne znanego kompozyto
we, p. Ryohliuga.

*  W  Krzemieńcu zamordowany został d. 87. 
derpnia wtadeleiel dóbr, Feliks Hilowier, podessłe- 
|o wieku i ociemniały. Nie rąbanek był powodom 
tej zbrodni, alo jak pada podejrzenie, szło o zni- 
osezesie testamentu, lecz zamiar ten nie ndsł się, 
teetament bowiem je it w rękach miejscowego pro- 
boszezs. Śledztwo rozpoczęte.

* Dyrekcja centralnego Towarzystwa aieocgra- 
fow zaprasza wszystkich szanownych członków z&- 
Hisjseowyeh i kolegów stenografów z prowincji, 
którzy z powoda uroczystości przyjęcia eosaiza w 
Itolicy krajn do Lwowa przybyli, aby zechcioli we 
Wtorek dnia 14. września b. r. o godzinie 2. po 
kołndnin zgromadzić się w I I  e. k. wyiszem glm- 
lujnm t. zw. liemieckiem, gdzie odbędzie się ze
branie koleieńaklo stenografów z całego kraju. Szan. 
Ułomków ssiejeeowych uprasza dyrekcja, by ze- 
taftsłi przybyć w komplecie w oznaczonym czasie.

Dyrekcja eentr. Tow. stenografów we Lwowie.
*  Krakowska Kasa oszczędności na pamiątkę 

łobyta cesarza w Krakowie ofiarowała 600 złr. na 
kykspno dwu- i trzy guldenowych fantów z Zakłada

Stawniozsgo. Tym sposobem z pośród nsjbledniej- 
j  ludności 818 osób obdarzonych zostało przed- 
kiotassi należącemi do kategorjl niezbędnych i co- 

izlsanyok potrzeb życia.
*  Sąd w Stanisławowie skazał d. 8. września 

ba. grecke-katoliekiego Krzyżanowskiego z Niżnio- 
Va zz  podburzanie włościan przeciw wójtowi z po
goda wyboru kniazia Puzyny do Bady pefisiwa, 
'a  miesiąc ścisłego więzienia.

* Jako dowód drożyzny we Lwowie podajemy, 
J* [dwukonny fiakier zażądał za przywiezienie na 
u l buz czekania 8 złr. a pewien właściciel jedno- 
bonU zgodził się za trzy dni 100 złr.

*  Messager de Vienn«, dziennik franenski w y  
godzący w Wiedniu pod redakcją p. Bronisława 
wołowskiego, zawarł z p. Wiktorem Tissot nmowę 
t* do przedrukowania w całości wszystkich kore- 
•łoudsncyj, jakie autor dzieła Voyages aute pays 
*<0 miUiards, wysyła i wysyłać będzie przez ciąg 
J*oJej podróży po naszym krsju, mającej jeszcze

i ww«ć dwa do trzech miesięcy. Opis ten w kore- 
1 *hndaMjaeh nie będzie tak szenegółowy jak ksią- 

**», 9. Tissot Ma napisać o Galicji, ale za-
bfdftit wwwnla odbierane i eaznaczad epo* 

ttzeasnia bystrego autora, a o ile z wydrukowa- 
po dziś dzień listów sądzić można, p. Tissot 

^kaśe Galicję vr świetle sprawiedliwszem od po- 
fjBedników swoich, pisz ych o naszym krajs w 
tok a ch  obcych, nie mówiąc jnż o takich jak Ma- 
pTh i Frań cos. z  tego względn przedruk całkowity 
JjHspondeneyj w Metuagtr de Vienne powinien 
'łątwić ebeznanie się B poglądami autora.

* W  kościele Panien K&noniezek w Warsza- 
pobłogosławiony został 8. bm. związek ślubny

| P* Tadeusza Czapelskiego, sekretarza redakcji K u- 
*s» Warszawskiego, % p*nn« Marją Szymanow-

'^ S i  ®3*ką redaktora tegoż pisma.

1 ( S t a t y s t y k a  p o c z t o w a . )  W  wrześniu b. 
mądnii®- We Lwowie : 179.4Sq n Bfĉ w prywatnych 

Męjiolecouyoh, („jędzy  temi 726o do adresatów
idejsen), bo.260 bart korespondencyjnych,

JPaSO posyłek pod opaską, -  6340 posyłek z

tbrókfrMai, —- 149.000 egzemplarzy gazet, — 75.060 
urzędowych, __  S8 ggo listów poleconych,— 
przekazów kwotę 275.642 sł. *  
posyłek wartościowych (między temi 9 831 

H  pobraniem pocztowsm, w kwocie 89.232 z ł . -1 c y 
°«4łem 582.560 posyłek, 2atem 0 2190 więcej m i 
*  iierpniu r. 1879.

Nadeszło zaś do Lw ów *. 1 aft 310 listów pry.

watnych niepol., 53.900 kart korespondencyjnych; 
18.750 posyłek pod opaską, —  3540 posyłek z 
próbkami, 25.750 egzemplarzy gazet, —  37.280 li
stów urzędowych, —  33.740 listów poleconych, —  
12.760 przekazów na kwotę 256.822 zł. —  c., 31.230 
posyłek wartościowych (między temi 1358 za po
braniem w kwocie 27.028 zł. —  c.). Ogółem posyłek 
355.260, zatem o 7049 więcej niż w sierpnia roku ze
szłego.

Szczątki zgrachotanego pociągu na 
dnie rzeki Tay. Inżynier James Ford, któremn po- 
rnczono wydobycie zatopionego w skutek fatalnego 
załamania się mostn aa rzeco Tay pociągn, rozpo
czął jnż prace swoje. W jednem z swych sprawo
zdań o badśnin terenu przedsięwziąć się mającej 
operacji, daje okropny obraz, jaki się oczom jego 
na dnie olbrzymiej rzeki przedstawił. Lokomotywa 
zdruzgotana w kawały. Po nad nią kołysze prąd 
zwolna raz w jedną to znów w drugą stronę zwło
kami kierownika maszyny. Oczy tmpa szeroko roz
warte. Lewa noga jego schwytana w żelazne kle
szcze załamanej części maszyny, w skntek ozego 
ciało nie mogło wypłynąć na powierzchnię. Na 
zwłoki te rznoiły się żyjątka morskie, a cała ru
chliwa ich masa, pornsrana jeszcze prądem, wy
gląda jakby krzew rozbnjały na dnie morza. Obok 
leży roztrzaskana ezaszka prawdopodobnie palacza, 
odcięta znpełnie od tnłowia, który mnsi spoczywać 
pod grozami lokomotywy. W  niebardso uszkodzo
nym wagonie pocztowym znaleziono trzeeh urzę
dników. Wszyscy trzej mnilelt w strasznej chwili 
cisnąć się do drzwi, przy których leżą ieh trapy —  
a prawdopodobnie staczali też i zaciętą walkę o 
wyjście. Najbardziej od drzwi oddalony urzędnik 
ehwycił za kark bliżej drzwi stojącego, który ujął 
jnż za klamkę. W jednem eonpć pierwszego wagonu 
znaleziono sześć osób, prawdopodobnie familię, 
które szczególnym przypadkiem zajmowały swoje 
miejsca, tak jak gdyby pociąg ® i* i dopiero wyru
szyć. Między drzwiami innego wagonu tkwił tnłow 
jakiegoś oficera, którego głowa w kawałki roztrza
skana. W jego jamie piersiowej zrobił sobie lego
wisko olbrzymi węgorz.

W  Innem znown Cónpó przedstawił się inży
nierowi Ford przy ponurem świetle latarki nurków 
odrażający obraz: Masy ciał lndzki-h zmienionych 
do niepoznania opływały ryby, urywając ze zwłok 
wciąż po kawałka. . . . Dopiero po ośmin dniach 
przerwy zdecydował się inżynier napowrót spuścić 
na dno rzeki, by oglądać obraz, który opisać ża
dne pióro nie zdoła.

—  Potop. Powien ekscentryczny mieszkaniec 
krainy Teksas w Ameryce zapowiada w dzienniku 
Continental Newpopere nowy potop na nadcho
dzący listopad. Jak dragi Noe też badnje jnż dla 
siebie rcdaaj arki na cssa tej katastrefy, która 
pomieścić może 50 osób i żywność dla nich na dni 
40. Cena pomieszczenia w tej arce nitanowiona na 
500 dolarów od osoby, z czego się okazuje, że 
nowy Noe wcale nie jest zbyt wym&g&ją*?111- Za
strzega on sebie jednakże, iż subskrybenci nie mają 
prawa żądać od niego zwrotu pieniędzy w razie, 
gdyby zapowiedziany potop z powodn „nieprzewi
dzianych" przeszkód nie przyszedł do akntku.

—  Dwór hiszpański poszukuje obecnie mam- 
ki dia oczekiwanego potomka królewakiego. Jak 
donosi madrycka Correupondenda, wysłano w tym 
edu do Sactander, które słynie s mamek, komisję 
specjalną, do której należą dwaj lekarze. Komisja 
ta wybrała z pośród kandjdatek pięć najodpowitd- 
niejtzych, mianowicie cztery z prowincji Santander, 
a jednę z prowincji Bnrgos i odesłała wszystkie 
do Madrytn, gdzie dokonany będzie pomiędzy niemi 
stanowczy wybór. Najwięcej widoków ma podobno 
niejaka Leocądia Fernandez, kobieta manrytańskie- 
go pochodzenia, i jak się wspomniany wyżej dzien
nik wyraża: „cud piękności i zdrowia".

— W Wielkim tu ne lu  św. Gotarda prace bn- 
downicze o tyle jnż postąpiły, że przestrzeń 8964 
metrowa jest znpełnie nkończona. Inżynierowie tn- 
neln jednakże wielce są zakłopotani ciągłem usu
waniem się skał w niektórych miejscach. Wedłng 
jednego z nczonych, profesora Coliadona, pokłady 
w tem miejsca składają się z łapka wapienno-gll* 
niaitego, który chciwie pochłania wilgoć i niozmier- 

| nie pęcznieje. Gdyby tnnel podobny przechodził 
pod górą Montblanc, na przebiega swoim miałby 

1 trzy kilometry takiej skały. Zawalenia w tnnelu 
' San-Gotard, wedłng wiadomości ostatnich, powta
rzają się ciągle. Inżynierowie przypuszczali z po
czątku, że podmurowanie granitowe, na dwa metry 
grnbe, zabezpieczy od obrywania się skały. Ocze
kiwania zawiodły ich, mnr granitowy nie przydał 
się wiele. Inżynier geolog, p. Stapf, utrzymuje, żc 
trzeba będzie obejść to miejsce i przebudować ca
łą ową część gaierjl podziemnej Robota taka wy
migałaby przynajmniej dwóch lat czasn i kosztów 
niemałych. Jest jednak nadzieja, że inżynierowie 
dadzą sobie radę w sposób mniej kłopotliwy i ko
sztowny. Wedłng bowiem doniesień ostatniej chwili, 
na całej tej przestrzeni niebezpiecznej, mającej dłu
gości metrów dwieście, a leżącej prawie pod An- 
dermatt, ppakntkowało dobrze zakładanie pierście
ni granitowych litych, na cztery metry długieh. 
Pierścienie te trwałości niezmiernej, stanowić będą, 
że tak powiemy, oprawę tnneln wzdłnż przebiega 
jego przez pomienioną miejscowość, a grubość ścian 
ich dochodzić będzie do stóp dziesięcin.

1 — Głębokość kopalni złota i srebra w
zachodniej Ameryce. Z wykezn 19 kopalń w pa- 

, śmie gór Nevada wynosi głębość od 1900 do 3300 
stóp.

—  Olbrzymiej kradzieży, jak donosdą Fie- 
tertburgik ija  Wiedomouti, dokonano w tych dniach 
w Bostowie nad Donem, w miejscowej cerkwi św. 
Mikołaja. Złoczyńcy dostawszy się do cerkwi, za- 
bralj wszystkie przedmioty złote i srebrne, w ogól-

nej wartości 45.000 rs. Dotąd policja nie wyśle
dziła sprawców świętokradztwa.

— Francja na oceanio^Spokojnym Kilka^y- 
godni temn zaszedł na oceanie Spokojnym wypadek, 
który nie będzie bez interesn w teraźniejszości, a 
zapewne donośnym w swoich następstwach w przy
szłości. Król całej grupy wysp Taiti, Pomare V., 
podpisał razem z podwładnymi sobie naczelnikami 
akt, mocą któreg całe podległe mu terytorjnm nie
odwołalnie Francji odstępuje, przy zastrzeżeniu so
bie tytnłn piastowanej'dotąd godności i stosownego 
otrzymania.

Wiadomości literackie, naukowe i artystyczne.
— J&na Kochanowskiego „Pleśni" ksiąg czworo 

opnśdły prasę w nowem wydania.
— Wkrótce wyjdą z druku Stefana Garczyń* 

skiego „Wspomnienia z czasów wojny narodowej 
polskiej 1831 r. i Sonety wojenne" kn uczczeniu 
50 letniego jnbiienszn powstania listopadowego fi 
będą stanowiły setny tomik „Biblioteki Mrówki".

— Tydzień polski w zeszycio nr. 87. zawieraj: 
Z ciężkich dni, powieść historyczna, napisał Te
odor Tom. Jeż (c. d.) — Kronika naukowa. — 
Pamlętnlkr*powstańca z 1863 i 1864, przez Z. L. 
Sulimę (dok.). — Frank"Letlie.—j|Kwiat?wygnaniec, 
wiersz, "przez J. Kościelskiego. — Jaskółka, no- 
wella L. Samsonowa (e. d.) — Wspomnienia lekarza 
z czasów wojny tnreeko-moskiewsklej z r. 1877 
io 78, przez dr. A. Solkę (0,'d.) — Kronika ty
godniowa. — Płśmiennietwo^polskle przez B, S. — 
Wiadomości z krajn i zs śwU**.»—.{Rozmaitości.

Gospodarstwo, przemysł I handel.
Serfa D. *  1000 złr.: 24 82 59 117 133 

158 154 164 172 240 269 384 340 354 363 440 
445 476 480 623 594 646 673 744 769 910 972 
1031 1053 1079 1196 1254 1259 1268 1284
1340 1363 1398 1424 1438 1449 1476 1485
1591 1592 1611 1654 1759 1816 1838 1846
1847 1912 2004 2006 2012 2015 2020 2029
2068 2105 2126 2149 2170 2201 2291 2350
2352 2414 2526 2540 2568 2628 2647 2649
2760 2774 2789 2836 2858 2999 3028 3040
3063 3074 3112 3119 3164 3214 3260 3304
3314 3321 3356 3373 3403 3429 3508 3516
3524 3649 3667 3843 3855 3886 3904 3945
3998 4098 4099 4113 4159 4211 4222 4244
4263 4282 4361 4396 4404 4480 4670 4690
4710 4798 4816 4819 4863 487 0 4925 5102
5104 5197 522J 6269 5271 6304 5422 6424
5465 5502 5514 5559 5621 5661 5728 5765
5808 5854 5857 5982 6038 6066 6329 6369
6375 6377 6487 6491 6513 3530 6580 6594
6663 6673 6674 6689 6702 6716 6732 6823
r>862 6874 6904 6934 6977 7001 7041 7067
7083 7106 7169 7175 7252 7256 7262 7297
7334 7337 7363 7391 7398 7410 7464 7537
7543 7588 7601 7185 7946 7990 8014 8050
8105 8135 8181 8188 8216 8232 8245 8268
8295 8320 8365 8386 8413 8467 8476 8503
8616 8524 8525 8571 8581 8612 8618 8792
8831 8888 8912 8918 8980 9040 9087 9128
9188 9204 9235 9311 9454 9471 9492 9610
9514 9599 9663 9698 9736 9838 9920 9960
10024 10075 10208 10277 10286 10329 10401
10407 10442 10506 10530 10563 10607 10688
10749 10754 10825 10947 10967 10996 11119
11250 11270 11307 11328 11348 11353 11854
1136511381 11599 11635 11683 1169311703 11705 
11753 ? 11975 11985 11986 12048 12074 12079
12097 12113 12151 12166 12215 12216 12210
12228 12248 12250 12264 12286 12362 12379
12393 12448 12475 12545 12741 12759 12919
12978 13043 13130 13238 13274 13408 13427
13443 13472 13544 13642 13682 13732 13770
13841 13870 13890 13900 13916 13919 13951
13967 13974 14119 14120 14124 14133 14192
14268 14269 14286 14314 14325 14344 14424
14425 .14432 14532 14142 14674 14785 14809
14836 14885 14905 15031 15077 15078 15103
15106 15167 15240 15278 15297 15307 15322
15350 15356 15357 15460 15491 15526 15559
15593 15622 15623 15637 15659 16677 15681
15688 15694 15780 16824 15848 15852 15856
15873 15882 15941 16040 16260 16311 16375
16384 16386 16422 16425 16612 16617 16623
16701 16719 16751 16780 16810 16826 16840
16857 16893 16956 16988 16992 17024 17095
17104 17187 17353 17433 17442 17465 17489
17513 17603 17654 17686 17703 17711 17804
17821 17833 17846 17925 18002 18011 18023
18047 18056 18061 18095 18096 18105 18138
18181 18191 18198 18253 18258 18268 18270
18321 18338 18396 18413 18458 18459 18515
18543 18578 18592 19134 19339.

Serja E. a złr- 5.000.
4 25 40 51 128 131 139 170 214 227
266 348 378 501 641 755 757 766 810
827 873 884 928.

Wiedeń , d. 9. września. Na dzisiejszy targ 
przywieziono eieląt 1809, zabitych wieprzów 208, 
żywych owiec 7.858, żywej nierogacizny galicyj
skiej 1349.

Cielęta płacono żywe 40 do 48 ul., zabite oie- 
Jęta 50 do 58 i 64 zł., zabite wieprze 48 do 66
złr., żywe owee ciężkie dla eksportu 42 do 46 zł.,
lekki towar 86 do 42 zł., za 100 kilo mięsa.

Galicyjska nierogacizna żywa 85 do 38 i 42 
zł.; węgierska 48 do 55 ił. za 100 kilo ży
wej wagi.

J. Kneyettofotcicz, W. Anirowirs, K. Sckel*.

Telegramy Gaz. Nar. i ostat. wiadomô
W okręgu wyborczym Przemyśl-Gródek wy

brany posłem do Rady państwa profesor uni
wersytetu dr. Rittner. W Przemyślu na 745 
głosujących otrzymał dr. Rittner wszystkie 
głosy.

Paryż 10. września. Telegram berliń
ski do „Republique francaise" mieni prze
mówienie Yarnbuehlera w Ludwigsburgu, o 
ile się ono do Waddyngtona odnosi, czczą 
gadaniną. :

Mościska 11. września. O godz. 6. z i 
rana cała reprezentacja powiatowa i gminna i 
zebrała się dziś na dworcu. W godzinę 
później nadjechał cesarz z Krysowie, i po
żegnany serdecznie odjechał.

Sądowa Wisznia 11. września (go
dzina 8. z rana). Na pożegnanie cesarza 
przybyło na dworzec kilkaset ludu proce- 
sjonalnie z duchowieństwem, tudzież deputa- 
cje z Jaworowskiego powiatu. Cesarz odje
chał wśród entuzjastycznych okrzyków.

Paryż d. 11. września. „Ajencja Ha- 
vasa“ donosi z Albanii: Trzy regularne ba
taliony tureckie ze Skodaru obozowały ze
szłej nocy pod Dulcigno, gdzie między mie
szkańcami najwyższe wzurtenie zapanowało. 
Liga na zebraniu w Skodarze uchwaliła 
stawić opór. Czamogórcy pod wodzą Wer- 
bicy rozłożyli się odstępami wzdłuż granicy 
pod Dulcigno. Według depesz stambulskich 
powstała wczoraj w Skodarze bójka między 
wojskami tureckiemi a Alb&ńozykami.

Londyn d. 11. września. „Times" 
wzmiankując o wieściach co do wrzekome- 
go odrębnego postępowania Moskwy i An
glii na Wschodzie, powiadają, że nietylko 
niema żadnego powodu spodziewać się po
dobnego postąpienia ze strony Anglii, lecz 
owszem istnieje wszelki powód uważać to za 
niemożliwe.

Wiedeń d. 11. września. Cesarz za
mianował arcyksięcia Rudolfa kontradmira
łem extra statum w korpusie oficerów ma
rynarki

W  teatrze hr. Skarbka.
Dsfś, v  niedzielę dnia 12. września 1880. 

wy k o na
chór męski gal. Towarzystwa muz.

przy łaskawym wspólndziale członków chórn za- 
lwowskich Towarzystw i ezłonków orkiestry pod 
kierownictwem artystycznego dyrektora K. Kiknlego.

K O N C E R T
P R O G R A M :

Oddział 1. Mikuli K. Kantata, ułożona na cześć 
cesarza Franciszka Józefa I.

Moniuszko St. Polonez z opory Halka „Niechaj 
żyje psra młoda6.

Oddział n. JPMJ&TYJIJA
Oda symfoniczna w trzech częściach Felicjana .Da- j 
wida, z deklamacją, solami, ehór&mi 1 wielką or

kiestrą. —  Tłómaezenie J. S. Jasińskiego., ^ 
Początek o godz. 4. po połndnin.

Pociągi kolejowe.
P o d ł m r  s e z a m  l w o w s k i e g o .

ODCHODZĄ ZE L W O W A :
DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 60 przed północą 

pociąg p ipieizny; o godz. 4. min. 53 rano pociąg J 
osobowy, o godzinie 6 minnt 9 po południu pociąg 
mięszany.

DO PODWOŁOCZY8K: z głównego dworca: o godz. 4 
rano, pociąg pospieszny; o godzinie 12 minut 80 
po połud. pociąg mięszany; o godz. 10 min. 81 wie
czór, pociąg mieszany.

Z KRAKOWA: o godz. 6 min. 40 rano pociąg pospieszny 
e godz. 9 min. 27 wieczór, pociąg osobowy o godz. 
11 min. 20 przed południem pociąg miąszany.

Z CZERiYIOWIEG: o godzinie 10 min. 8 wieczór, pociąg 
pospieszny; o godz 4 min. 5 rano, pociąg miąszsny 
o godz. 8 min. 52 po południu, pociąg mieszany.

ZE STANISŁAWOWA: na Stryj: o godzinie 8 minut 44 
wieczór.

DO PODWOŁOCZYSŁ z Podzamcza : o goda. 10 min. 62' 
wieczór pociąg miąszany; o godz. 12 m. 62 w połud. 
pociąg mięssauy. I

DO OZERNIOWIEC: o godz. 6 min. 80 rano, pociąg po-! 
spieazny, o godz. 1* min. 10 rano, pociąg mięszany, 
o godz. 11 min. 10 w nocy pociąg miąszany.

DO STANISŁAWOWA: na Ptryj: o godz. 6 miu. 675 rano
PRZYCHODZĄ DO LWOWA:

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzeo w Podzamczu: o goda 
8 min 19 rano pooiąg mięsztny.

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzeo główny, lwowski o go
dzinie 10 min. 60 wieczór, pociąg pospieszny, o godz. 
3 min. 50 rano, pociąg mięszany; o godz 4 min. 12 
po połndnin pociąg mięszanr

Lw 6w , i  M y  kesóluwej, 10. września.
1. Akc j a  i «  s t i k ą

(bez kuponu bieżącego).
Kolej galic. Karola Ludwika. . 280 50 283 50 

„  Lwowsko-Czerniow.-Jaska . 167 50 170 50 
Banku hypot. galic. po 200 zł. . 296 — 300 — 

„ kredyt, galic. po iOO złr. 250 — 254 — 
H. L i s t y  z a s t a w n e  100 rtr.

(bez kuponu bieżącego),
Tow. kred. galic.  ̂ pret w. a .

» > • 4 „
» . .  5 „ okres. .

Banku kypot. galic. 6 pret,
Galio. Zakł. kred. włość, 6 pret.

HI. L i e t y  d ł ażne  100 słr 
Ogólnego rolnicz. kred. Zakładn 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 
IV. O b 1 i g j n  100 słr. 

Indemnizacyjne galicyjskie . 97 25
Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6*/„ 99 — 100
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr, 100 — 102 — 
Losy miasta Krakowa . 19 26

, „ Stanisławowa 24 £0
V. M #s  t t  j  

Dukat holenderski . . .
„ cesarski 

Napoleondor . . . .
Pćłimperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny

u papierowy .
100 marek niemieckich ,
Srebro . . . . .
Kupony w srebrze ,

97 70 98 70 
91 50 92 50 
97 70 98 70 

101 80 102 80 
102 — 103 50

94 —

98 25

21 25 
26 50

5 51 5 61
5 55 fi 65 
9 34 9 45
9 60 9 74
1 56 1 68
1 21*/, 1 24 

57 76 68 35 
99 50 100 50 
99 26 100 25

KUBS IB ŁD Y  WIEDEŃSKI2J. 
Wiedeń 10. Września 1880. 

godzina 2 minnt 20. popołudniu.
Losy kredytowe 179.— Węgier, kred. 260.60
Anglo-austr. 131.60 Unionsbuk 118.—
Kolej Kar. Lnd. 283 25 Nordbahn 246.—
Kołuj Połud. 82 75 Kolej AlfOld. 159 26
Kolej Elżbiety 192.50 Koląj Lw.-oser. 168.75
Wtg. Nordostb 148.— Wied. OomunaL 119.80
Weg. obi. p. wsi. 86.75 Galii, lndemnal. 97.70
Losy n r. 1864 173.— Kolej siedmiog. 109.60
Renta weg. 8e/*l09.92 Losy turecki* 13.80
Bankrerein 137.25 Rosy. rabel pap. 1.22.*/*
Losy wegier. 111.50 Marki niemieckie — .-

Usposobienie silne 
W iedień Ą. 11. wm  śnią 

godzina 10 minnt 50 przed południem:
\kcje kredytowe 288.50 Anglo-anstrjac. ISO.— 
Kolei Kar. Lud. 282.— Kolej Połudn. .—■ 
Onionsbank 112.70 Napoleondor . 9.88 
Rosyj. banknoty 1.22 */„ Usposobienie: mdłe.

B e r l in  d. 10. września 
godzina 4 minnt 50 po południa:

Rosyjs. bank. 212.— Akcje kredyt 501.—
Lombardy 144.— Galicyjskie 122.—
Kolei Rumuń. 54.30 Anstr. bankn 172.60

Kasa galic. Towarzystwa kredytowego
Kupuje Sprzedaje

5°/„ Listy zastawne oprócz kupo
nów 100 złr. po . 98 50 99 —

4B/„ Listy sastawne oprócz kupo
nów 100 złr. po . 91 50 92 25

Lwów, dnia 11. września 1830.

S f i Ł A D  H E B L I
obficie zaopatrzony we wszelkiego rodzaju wy
roby własne według w zo ró w  fra n eu ak ieh  

1 w ied eń sk ich  poleca

WIKTOR Ś W I S T E R S K I
S T O Ł A E Z  

róg ulicy Teatralnej i placu św. Ducha 1. 11.

Otwieram w C zer& iow cach  od 15. września

Instytut wyższy dla panien
w którym obok obszernego planu nauk i macie
rzystej opieki, poświęcam całą troskliwość pię- 

knemn wychowania panien.
Programy nauk i bliższe wiadomości udzie

lam przez korespondencję lnb osobiście.
91. Bielska,

4-4 ulica Zurin dom W. Petnła.

C YLIND RY najnowsze,
CHAPEAU-CLAQUE tybetowe i  atłasowe, 
KOSZULE, kołnierze i  mankiety, 
REKAW ICZń l męzkie halowe, 
K R A W A T K I białe i  ezarne, 

poleca
Antoni Muller,

L w ó w , 1. 17.

Wiedeń 9. września.

t r i l

i iI::

Powszechny dług p&ń- 
• stwa (za loo ałr.)
W i j  auatr. w bank. 5 pro.

w srebrae 5 „ 
IS54po250rf.w.a. 4pr. 
1860 „ 60® »  » » 6 „
1860 „ 100 „ . .  . .
1864 . 100 v  .

Waty auat dom po 120 *1.6 pi.
•w is  slota 11 p »- • • •

Obligacje indemnizacyjne
(sa 100 tlr.)

Jałłayjikic.................
•bbewiżside..............

lane pnbUeane papiery .
^•flanka wata slota S pr. pe 

słr. w. a. . . .  . 
"ęgtaNhapoAkoLpo 120 st. 
JTsroioiłtowa . . . .  

*rtgUnks p °\ p o  100 ahr. 
Siwaka pp*yes, kol, po4*/,fr.

Akcje bankowe.
ĆSgło-auatr. po 900 i ISO st. 
S*U«Mraż. Aot O a 900 rt. 
**ktad kredytowy dla handlu

$th£dtod. wigier. 900 ałr. 
Hąfk, pitkiint, utfioHUłBlf
fru 800 tu. > • • » . ,

M g. 1*1

•7 70 98 
97 85 98 —

109 66109 jo

126 60186 _  
1112611175

180 50,181 —

289-'289 25 
96026 26060

I
790 ,790

G alicyj^* bank hipoteczny 
po 200 rf- • . • • •

Banku aust.-węgierakiego po
600 rtr. • *

Dnionabank po 100 *łr., .
Terkehr.bank p»w. po 140 zŁ 
^iedeńaki Bankverem po 100 

*tr. w. a. . • • * '

Akcje kolei.

b .K « ,Ui >° ™  '*■,nh'

łóaefa p0* 200

* orr^ 0«lr*l*,k,a (6w»tral. nO 2W “jr. • • ,
Lwoiriko* Cierniow.w JaB|̂ a

po 200 * ' * • ,

A u W > » t  O T ' ' -
Rujolfa po 2< » * £  
Sisdmiogr. po 200 
Btaataeił«nb.-Ge»-200 ” •
BDdi.ahn po 200 sł. ar. . 
Tram war wlod. P®J70zł. 
Wtgiorako.galieyj,kł < "***•

po 200 słr. . • ‘
Węgisr. północ.-**®!1 PO 

0 słr. srebra® • / . * 
lar. tachoda. fW «»»-)P0

płaoą | łęda. 
słr. w. a.

ahr. w. a.

--3 — 830 —
29 na90181 75 182 26 

187—137 60

15826168 60 
193—193 60

p t l - u u -

1707517125
I

280 50 281 — 

15—j K>
16760 16860 
1782617876
198 26198 75 
16176168 
H I  -  142 -
288 7628426 
81 76 82 86

289 — 282 60

146 96142 76 

1*7 60148 —

IW 251616o

L i s t y  z a s t a w n e  
(za 100 złr.)

Bodencred. allg 5 ster. 5 pr. zł.
„ apł. w 33 lat 5 pr. w.a. 

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. wa.
„ „ , 5 „ „

Galio, bank hipot. 6 pr. wa.
„ Zakt. kr. wlo4 6 ,  „

Bank amtr. węg. m. k. 5 pr. 
„ „ „ w. a. 6 „

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za ioo złr.)

Albrecht* p0 800 sł. 5 pro. 
■m m *, w. r,. , 8

p° 200 sł. 6 pr. 
srebr. w. a. . . .

EUhUW S00„ *b - w. 'a. BUblety p0 6 pro. gr. .
„ em. 1862 6 pr. gr. w. a.
»  g 1870 6 ,  „
» „ 1872 6 !  * "

Ferdynanda pó>. 5 pro nT.k.

Gal. K. L. 800 zł. ł vr' srm 
II. em. K pro.
Ul. em. 1871 900 

„ IY .e.s 800 zł. 6 pr, 
LwoW.-Czer.-Jai».I. em. 1866 

300 »h 6 P?°- w. a. . 
Lwow.-Czei.-Js*. IL  em. 1867 

o a/y gj 5 pro. sr, w* &• « 
Lw-Czo^J"*" U I.«n . 1868 

j:6o *i. ó Pr0- 4r* w* “ ■ •

płaoą | Żąda. 
zlr. w. a.

117 -  117 50 
116 75 117 25 
9176 92 26
98- i  98 50

102 30 102 60
103 60 104 50

103 20 103 40

9060 9 1 -

9160 ^96 60 9660 
99 26 99 75 
98 76 9926 

100 -1 0 0  25
103—1-----
106 60108 — 
10176 - -  
104 76 106 -
10676 -----
103 60 -----
103—I -----

9160 9 2 -

96 76 96 26

Lw.-Czer.-Jass. IY. em. 1879 
300 zł. 6 pre. u. w. a . . 

Rudolfa po 800 sh w.a. 5 pr.
zrebr. w. a....................

Rudolfa em. 1869 po 800 ał.
& pro. ar. w. a. . .

Rudolfa em. 1872 po 800 zł.
6 pro. ar. w  a. . . .  

Siedmiogrodzkiej za 200 złr. 
6 p r o Ł .....................

Papiery loteryjne 
(sztnka).

Zakład kred. dla han. 1 praem. 
Klary po 40 słr. m. k. .
lasbruokte prem. poś. . .
Keglerich po 10 nr. m. k.
Krakowaka po 80 złr. m. k. 
Lublańska prem. poż. * .
Budzińskie  ............... ....
Palffy po 40 Złr. m. k. .
Rudolfa po 10 słr, m. k. , 
K. Salm po 40 ał. m. k. . 
Solnogrodzkie prem. poi..
>t. Genoiz po 40 ałr. m. k, 
Stania lawo wzka (poiyoika> 

po 20 złr. w. a. . . .  
Waldztein po 20 złr. m. k. 
Wiudizohgr&tz po >0 ał. m.k

Dewizy 8-miesięczne.
Barlin 100 mark . • 
Frankfurt 100 surk. 
Hamburg 100 mark . .
Londyn 100 fa t taterl.

I — 92 50 Paryż 100 franków «

płaoą | łąda. 
zlr. w. a.

91— j 9150 

96 25 96 75 

95 - j  95 25 

9 5 -  9525 

88 25 8850

179 - 17960 
41 - I  42 
28 76 24 26 
16 60 1 7 -  
19 90 20 90 
28 60, 24 -

6720 
67 20 

i 67 20' 67 80 
jll?  9011810 
i 4660 4666



Środek pewny 
przeciw tasiemcowi, cier
pieniom płuc, skrofułom 

i zatwardzeniu
A p t e k a  p o d  i lo łe m  8trri£ena°
na Zielonem we L w o w ie  poleca wła 

snego wyrobu wył srnej jakości
1. Kapsuki elastyczne przeciw tasiemcowi.
2. Kapsułk elastyczne tranu rybiego.
8. Kapsułki elast. elejku rącznikowey 

& (oiei ricini.) i
. Odbiorcom większą] ilości opuszcza 

się znaczny rabat. 8176 2—?

Ś r o d e k  p r z e c i w

grzybowi domowemu
Dr. H. Zenerera Antimeral.on, c. 1
orzywilej'z chemicznej fabryki G n e ta w a  
b c h a lle h n  we Wiednia, X. Bezirk, o- 
kaz.ił się po długoletnich doświadczeniach 
i urzętłoi ych próbach najlepszym i najpe 
wniejszym ś o “dem do wyniszczenia i 
zapobieżenia grzybowi domowemu, tudzież 
no wyłożenia mokrych ścian i t. p. Pro
spekt) i przepisy użycza bezpłatnie. Skład 
we Lwowie w ant Zyg. Rukera. 4—12

W m anej Y g n stn  1 elegaaeji

M a s z y n y  d o  s z y c i a
Za 80 do 86 zł. na' 

być można bardzo do
brą maszynę do szyci 

^5, systemu Singer, Hewe 
(p lab Greifer w fabryc- 

maszyn
A. SEIDLEB

we W i e d n i a ,  
Hnndstharmerstr. 117. 

— -  Maszyny te były tro- 
a .  chę nżywane, są je 

2742 2— 10 dnakźe prawie nowe.

m

Chiococa-Liąueur
Jiąuer Chłoceoea fortyfleans).

V. cjętaio bsdaar. wypróbowany I prtei *m»- 
keaitoóci aaleeeny jako wyborny, absolatnie 

,  niesakodllwy dyototyoany___
Ś R O D E K ,

spocialalo do nybkiofO i pray)oaiBtgo

orzeźwieni a
pobodaonla i wzmoosionia osłabionoj i espaTrj

m ę z k l ę j  s i t y ,
do wmocnienia ntrwśvr 1 t j c k is  •pr^W*t«- 
śei, nadjpodaionlo dilałaj^cy w  *woj Moro* 
csynnie dsi*ł*j^e«j «kutcezn*ścit •diwieiąjm- 
cej amysł. Jest on sartscm wybornym eliksi
rem powiteohnym fooBorilnla prmeeiw Me ma
i zwichniętemu trawieniu, braku ape
tytu, przeciw katarowi żołądka, kur
czowi kółkom, skłonności do wymiotów 
zgadze, diareyi, bótu głowy, ' bladaezce 
i  iółtaczce, cierpieniom wątroby, śłe- 
dziony, nerek, reumatycznym, gośćco
wym i  hemoroidałnym. wnyatkla to ot«r- 
pienia prty aiyeia ekiooocn likieru mjtnjp w 
krótkim esaaio, praoneo MlfgfiĄĆ moinn wie
ka póśaofo. Pntwyissn w  swym amok* nąj- 
delikatniejiso likiery stotowo. Łlosn* pisma 
dsiekeaynno i msnnnin od wysoko potoóonycb 
osód o wybornyeb prsymiotaeb t« (0  likier* 
sa do praojraenia.

Cena s t ją ,  bnUlki « m  •  fnopUom n- 
snania w  Utyktok S M. a. w. aa o-
pakowmnio i wysyłko poestowp M  « i

Główny skład wyrobu i wysyłsk: 
D. C. Chiodi, apt. „mm Sehutzengel* 
we Wiedniu, Włhring Henagasse 26 
(dokąd waaystkie“ listy z zamówieniami 
należy wysyłać.) Filia składa: Józ. 
Weis,ap i Murzynem I. Tnehlau- 
flen. W Pes Eie: Józ. T8r5k, apt. w 
Tryjeście Foioboschi, apt. ■ al Camello, 
w Pradze J. Ftirst, apt.‘ we Lwowie 
J. Beise* apt. tuazież wszystkie  ̂reno 
mywane aptezi w kraju' i zagra ni'~

Zaeberla

W .  G K A B ^ K I ,
■egarmistn we Lwowie, nilca Halicka, Ilono* 18.,

poleca swój'założony w rokn 1818,

M a g a z y n 'g  z e g a r k ó w  g e n e w s k i c h ,
icgsrów podróżnych. Btołowych, regulatorów, budzików etc,, oraj jedyny na 

Galicję stGfaa . z e g e r k ó i f  z, W ryki

P A T E K ;  P H I L I P P E  i  S p l .  w  G e n e w ie .

Przyjmuje 'z- mówienia na zegarki ozdobne monogramami , herbami etc 
Naprawy zeg«_zÓT uskutecznia z największą .Łarannośoią i gwarancją.

8305 1— 3

• S S M M M H I S H S O S  M S H S f t S t g f S f

o 1
0| prowiąji i na -nniitet l°/0 udzjela pewny aastr. Zakład pienię*

2 |0 zny w kwce""h od 60.000 łr. ojiżcj z wypłatą w a astr. walacie 
gotówce na dol^a ziemskie w G a l ic j i ' ,  az d połowy sądownie spisanej 
wartości u-acnnkowej.

Bliższych objaśnień n. przedłożony ekstrakt katastralny i aktu sza
cunkowego. sporządzonego w języka -niemieckim, udzieli tylko pp właści
cielom dóbr memskich J . 1T. d r .1 W e n z e l  L ln b a r d t ,  adwokat w 
P r a d z  Nr. C 1080-11. E l le ^ b  tth a tra s s e -  2660 3—8

# • • • <  . s s r  i s i s  • & • • « *  i i N N f u u p i i i

H e k t o g r a p h ,

p ra c o w n i s t o la r s k ie )
J ó z e f a  Mik ot a a  h a

s

H 
H 
S
8 ŝ

 plac Bernaoyński 1. 12.
0  są do zbycia po umiarkowanej cenie wykończane wedl naimiwszYch 
U  yzkich wzoiów: J ‘
U  k o m p le tn y  g a r n i t u r  d o  d ł ó c h  s y p ia ln i ,  mianowicie łóżek 
^  4, szaf 4, umywalnie 3,. szafki do łóżek 4,

k e m p le tn .  .s r n itn r  d o  p o k  j j n  j a d . . , j  g o :  kivdons bnfeto-
i* .Ê r!Ft!row4, b,ałi stół d-bo do rożen w uiana 80 osób, i tak- i  krzaała gotyckie,

d o  sa lo n u : Kamy z Icst amk kanapki i fotel.

"H

S
s
X

patentowany aparat do pomnażania 
za pomocą .'■tórego «  jednego ory 
ginału, a to. broszury, planu 

acyjnego. portretu, nut muzycznych, rysunki i t. p. w przeciągu 15 minut, 80—100 
kcDij na. suchej Urcdze równocześnie' w rozmaitych kolorach atramentem w sposób 
pciedynczy i nader szybki sporządzić można.

CS B M Y  A T K  MIEMT' d e  F O M A Ź A N U ,  
szczególnie do beŁtografi- przydatny. Patentowany iparai opatrzoL jest marką 
mosiężną, na której nazwiska Bwaisser i Ir rak, J. Lowisw są wyciśnięte. Kopie 
na wzory wysyłamy gratis . f-anco, na pisemne zapytwfte odpowiadamy zaraz. — 
Odprzedający otrzymają ni 'skład komisowy. — Zastępców poszukuje aię.

& o h re i r z y k  n a  l is t y ,  p is m a  i  f a k t u r y  [Brief- Schrifte^ ina
Factnren Ordnerl. Sekretarzyk sporządzony jest z drzewa trwałej roboty, waży 1
kiio, zajmuje mało miejsca i jest o wiele praktyczniejszy, jak alfabetyczna skrzynka 
na listy. Cr.na sztuki od 3 złr. i wyżej.

Józer Lewitus, we Wiedniu L, UabenbtaigtistrasBe 9.
Skład we Lwowie : n < lhelma Seyfartha, handel pipiern, ul. Teatralna 4,

w Krakowiej: w hendln pdpier. Henryka Żychoni; w Czerńwwcaoh w handlu pap.
W. Begenstreit 2777 2 6

z e w y b ó r n e

S XT E Z f ' • sprowadzane

1 I B A T Y
cfepsMe

s iL-AF.uwieio;
1362 9—? Csnz ta */, kilo
Nr. 1. T a s z a , żóitokwii.ic.-

sipnist..................... zł. 4.40
Nr.; 2; JruotojcMftn • biAlc-

kwi»i wa arom. . . . .  zł. 8.60 
Nr. 3. Si łn d *y »,o za r  » aro-

mstycansi..................... zł. 8 —
Nr. 4. 8oeyck<»na, eznrou

śiflc oarkot.................... zł. 2.50
Nr. 6. C on  jio , czarna famuij na zł. 1.80 
Nr. 6. W y s ie w k is  lerbaty zł. 1.20 
Nr. 7. Wyoitiwki « najlepszycl

herba zŁ 1J50

S i  A  p0 Unich sWych o:«uwsh, 
najtaniej w handlu.

S / .  M a r k i e w i c z a

we Lwowie, w liynhtt l. 42.

Do w y g r a n ia !
15. w r c e ć n la  1 8 8  1

Na losy regnlacjl rzekł Cisy
Główna wygrana zł. 100.0CO 

C e n a  p r o m e s y  s ł r .  8 .5 0 .
1. października 1880.

na Promesy losu Kredytowego
i t  300.000, 40 ‘ 00, 20.000 itd.

Cena Promesy 8 zł.

Sa promesę Łosn po iye ik . 
m iasta W iednia

złr. 200.000, 60 000, 10.000 itd 
Cena promesy zł. 2 50.

11. listopada 1880.
Na losy loterji rządowe)

7431

Poszozególnione wyż wyroby bieuatąpią 
wybredniejszym zagranicznym

pod żadnym względem nej

Ł. M. Pitol k E. tetaisla
we Lwowie plac Marjacki

w gmachu Banka Hipoteczaego naprzeciw hotelu Georga 
poleca

K e s m l e  b ia łe  po zł. 3, 3.60 i 6.50, kolorowe ozford po 3 zł. 
R ę k a w ic z k i  b a lo w e  o 2 gazikach po zł. 1.40.
K o łn i e r z e ,  m a n k ie t y ,  c h u s tk i,  s k a r p e tk i  
K r a w a t y  męskie i damskie w wielkim wyborze 
K a p e lu s z a  składane i "tasowo
C y l in d r y  p_ zł. 8.50, kapelusze filcowe francuskie i angielskie w nsj 

nowszych formach uj zł. 5.50 i 6.
K o ł d r y  i  p le d y  au ielskie począwszy od 9 zł.
P ła s z c z e  a n g ie ls k ie  gumowe i waterproof.
P a r a s o le  a n g ie ls k ie  całki im nowej konstrukcji po zł. 6.50, ' 

do najlepszych.
K w ia t y ,  w a c b la r z e ,  g o r s e ty  i  M ż a t e r jn  francuska. 
W i e l k i  s k ła d  p e r fu m e r j l  f r a n e n s k ie j  i  a n g ie ls k ie j .  

____________ 8294 2

D O K l E S l E l Y l l i i .

M AGASIN

Ili eon MiRCflE
w e  L w o w i e ,

róg  placu M a r j a o b i e g o ,
naprzeciwko cukierni p. J. MiUłera

Kesmarfey & Illes.
3z79 2—3

M a ś ć  ć n d o w n a
j t 1 r  1 -ótld n czasie niijzastirłttlw.-* ii—iy 
, riti rsja-uatyam z dobrym skuiiatmi by*'s 

używauą. P * * ia  wra* z przejiiftdna aży- 
dii «j0 ci. Woda aatcuynows do ust da* 

!-tka 40 ot. PfORfttei s-jldockie pndołk i i sł. 
jPnd.ff ryżowy duakou&ly pudełko 80 ot 
Woda biała .sż\> byoia twarzy wyOoOT 
j£ar Mik !;Oc- Papier:':: do kuisonia, ka> 

ddlo, tr wi.izii dookcanla. wszystko wla
nego wyrobu. Perfum: francuskie bar-

i.i*o .iotee ćasAftska1 dfi 50 hi. i wf**s) 
Woi’ Iki* RDiv*.maiiu ą-ocU łoakrtowe i 
'te tk u ^  aagrasiesns i utrzy
maj® nr aradsde i .m »vła \ pobra
li jc puirztoiye® dolliWsJąc aicmle «z 
p towana. a p t e k a  p o d  c za rn yn s  

■i-rłem i . B e t l l a  w  ry n k fe  w  .•óta- 
,*k s ł»w »w łe .  ‘4141 6 —1

wygranych
Cena

wartości złr. 
losu 2 zł.

220.600

Do nabycia w handlu Herbaty

Fryd. Schubutha i Syna
w e  L w o w ie  45 .

H e i l h O Ś Ć
przy ulicy Gródeckiej połoioni jbok tran. 
waju z dobrzL budowanemi budynkami 
po csęś. i od podatkn wolnemi, jest z wól 
nuj ręki do sprzedania i zaraz * lOprocn 
towym zyskiem na dłnżs-y «za Z potrą- 
oeniem jzynnzu za rok pierwszy z gi -/ od 
ceny kupna, odnajętą bjć uoże.

Realność ta jest na dw'e części po- 
dzielną a nadto kwalifikuje się dla każde 
go interesu lub nraedsiębuwstwi lliżs. i 
wiadomość w Adinmistracji .Gaz. Naród.® 

3126 8 ?

Folwark
we Lwowie jbśzaru 100 morgów «  od
powie d ‘ etui budynkami do sprzedani , 
4o zami ny m realność ezyns :wą, lub 
od 1. p dziernika r. n lat kilka dc 
wydzierżawienia. Bbisze w AdoiiniBiraęfi 
„Gaz. Naród.® 8276 3 -8

7.50

S. WEBIJBTII
c. fc. nadworny maszynlata 

W ie d e fk ,  T l i .  K o i s e i r s t r a s s e  7 1 ,
polica dla, aalonów i eleganckich pomieszkań swoje w różnych kolo

rach emaliowane i udek rowane

im  do naBBManla, reolowanu i m ylacii
w uajwytworniejszem wyiti ńciOniu po miernych oeaaeb, jak najnow

szy swój własny wynalazjlr.
Do nabyoi : w fabryce i składach: 9886III 2—?
u pp. Wolf A Co., I. Oocrngasso 6., 

pp. Biohard Mauoh, V. Kolówratring 12.
Zleesnis % prowincji załatwiają się nsjspiezsnlej u  pobn, lam. 
Bliższe objaśniania podąją ilustrowana oonniki.

r  iiuąny u eta lów e
w zbfitym wyborze i po umiarkowanych cenach poleca:

handel sprzętów kościelnych i cerkiewnych

\l ilcuiego Ntachiewicza
w  T a r  n o  p o l u ( T a r g ow i c a k o ń s k a . )

[Abubrnda dla M n  i jr a m n ^  v  Graca j
rozpoczyna d. 16. września b r. swój jiodmnaAy rok szkolny.

Nakład, któ.-y się składa z dwóch szkół fachowycn k u p ie c k ie j  1 
p ie c  k o -p r z e m y s ło w e j,  i :“rtt się o »yboi ie, Teoretyczne 1 prak- 

t/czj’0 i yl iztałceujc uczniów..
A b * b lw e ń e l a i  i d e n t l i  m ą ją  p t a w o  d o  |ednor ' t — I 

s łu l  y  ś e b ó t ł l ic ż e j  W w o js k u , je że li przed s ło jem  wstąpieniem 
Uo.zakiadn ukończyli' z po«oJzou iem  gim n »zj:im  niższe- ‘ ub n ż - ją  s z i :ę 
rualną. D la  uczniów, którym, brak tego p rzygotow an ia , istnieje b e ip b l  
m y  k u r  p r z y g e f  u r ą w c z y  p B «  > n ik ó w .

Ne 'śtystfie zapytania, dotyczę e zapisów, pomieszczenia i tp. udzie s 
iuforuijcji i '*-3zernj'cii prospektów 2801 d—8

Dyrekcje. tdetnii dla hanatu i  * » * emysłu uf Oracu  
D r .  A L W K K N ,  d y r e k t o r .

Korzystna zatrudnjeoie uboczne na orowincji.
Panowie oddający Bię kolporterce, lub kto.zyby się nią chcieli 

trudnić, zechc^ się bezpośrednio nd ić  dr ".as. Naszego nakładu w* - 
chodzą interesowne roma_.e i pisma peijr iycżne. Utrzymujemy wielki 
skład wsz^stkicl. porządu^ .h dzieł i»ypo ypzaluych, oorazów oleodra- 
kon rch i pism, ramy fawenu L  irc .: eporźądrają sifi w naszej fabryce 
i mogą być u nas tamo aabyt i. Udatnę portrety JCM. aroyksięcia 
Rudolfa i -isiężiiicrki S te fa n łl, dootarcZamy W eleganckich ramach 
złoconych Baroci, 62 ctm. wysokie, 62 cł m. szerokie, opakowane w 
jednej skrzyni po cenach bajecznie tanich <J złr. 80 ct. z uprzedniem 
naueslamjm na ś-śości.

GbLrudei Ri binstein.

P r a c o w n i a  i  s k ł a d

O B U W I A  D A M S K I E G O
Rynek 1. 10. we Lwowie,

W. Niegowskiego
Znasz od wielu lat .zozytnie rou 

mowana firma, poleca szau. P. T. Publi
czność swój skład i pracownię obawia 
damskiego, zaopatn wszy takowy w na5- 
trwalszo 1 najmodniejsze* wyroby 

Zamówienia tak 
miejscowe jako też 
i z pr-rrincji iak 
ufjrycbiej wjke- 
: ufa.

N o w o śc i
z konfekcji dla dam

uraz najnowszt) w e ł n i a n e  materjB
na sukn^A damskie 

w  n ą j w l e k s & y m  w y b o r z e ,
poleca

M a g a z y n  8 c h a j c r i ) w
WE LWOWIE

I. N. Schmeidier.^-.n»ii»br—

w ,., -w„, tnzi.
poa dyskrecj

ryłącznie .n innie 
1 do 6 złr- wyiył poa dyskrecj. 
franco listownie za łarkaweru nade- 
i  liam należytości lub z i -alicie- 
2776, niem 2--60
j .  N - Schtneidler, G um m ifabril 
w  Wiedniu, V I I ,  StiftgMse 19.

Wjsyłki pocztowe załatwia najszpieszniej O d  w i e l n
J. Zacherl, we Wiedniu, 

G o ld a e h m ld g a s n e , 8 .

Nasza suknia na deszcz
do noszenia 

w k i e s z e n i
sporządzona jest z materji & - 
mowę), lekkiej fe* 

r »/* U  lor- ” , J’ “ *•
leria jest stosunkowo mocna, 

ide: elastyczna i wypróbo
wana. Suknia wraz z kapotą 
koeztnje

jedenaście złr. i wyżej
Wzory i pouczenia do wzię

cia miary odwrotnie.

Paget & Co.
> n te  F a b r lk  w a w e r  

leh tea  S to f f e ,  Stadt, 
Biemergasse 13. we Wiednia.

2745 6 -8

la t w ypróbow any tirodelt w yborny  prceefw
.gońcowi i reumatyzmowi, zwichnięciu, sztywności mu 
3 szkulów 1 suchych żył, przekrwawlcniu, zgnieceniu, 
/ nieezntości skóry, dalej na miejscowe kurcze (karcze w 
'. łydkach), przeciw boiom nerwowym, obrzękłościora, 
\ powstającym w skutek długotrwałych obandażowań, 
głównie także do wzmocnieni przed 1 po odbycia 

wielkich wytężeń, po długich marsza , ii t. p., tudzież w po
deszłym ieku na osłabienie.

Prawdziwy do nabycia w ustępujących aptekach: 
ssę Lwowie: n p. Piotra Mlfcolascha, w K rakow ie : u pp. E. adlers, M 

Jawornickiego; w B ia te j n Ericha Kelera, w Bielsku  n G. Johanndsa Io
wy, J. A. Stanka; w Kołom yi u Ed. Stenzla; w Odcrbergu u Pawłz Woj
nara; w Rzeszowie n J. Schaittera i Spł, ; w Stanisławowie u Alb Asnt- 
rowicza i Jana Macury; w Tarnopolu u pp. F. Jamrogiewicsa i Herman-' 
Kahanego.

Główny skład a Franciszka Jana Kwizdy, c. k. nadwor
nego dostawcy i właściciela apteki obwodowej w Komeubm

Cezua f la s z k i  1 s łr .  a. w .
Prócz tych znajdują się we wszystkich miastach i miasteczkach mo
narchii składy, które od czasn do czasn dzienniki prowincjonalne 
ogłsazają. 2487 1—6

f a b b y k a

stolarszczyzny budowlanej
„nd firmą

PiąKnośó i świeżość płci 1
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